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Efi>AKCJA I AE MiNI5T2ACJA: Wilna, Jagiellońska 3. Teleiony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz, 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 —  3 ppol. Administracja czyimi od godz. 9— 3 ppoŁ Rękopisów Redakcja nie zwraca
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9 — 3 i 7 —  9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  nL Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gi, Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem— 75 gr., w tekści" 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc, komunikaty— 
U gr. za n u  jednoszp., •głoszenia m-eszkauiowe—30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki.

Za numer dowodowy 15 gT. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-ciołamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druki, ogłoszeń.

14 stycznia 1933 r.
w  salonach

O FICERSK IEG O  KASYNA  
GARNIZONOWEGO

Pod protektoratem tffmsfra W. R. i 0. P. JANUSZA JĘDRZEJEWICZA

D O R O C Z N Y  B A L  S Z K O Ł Y  N A U K  PO L IT Y C ZN Y C H
7.aproszenia m ożna jeszcze otrzymać w  Bratniej P o m o c y  S. N. F , p rzy  ulicy Arsenalskie j N r. 8 w  godz . 17— 18 codzsennie.

Bratniei P o m o c y  Szko ły  N a ­

uk F optycznych. Początek  

o g o a z  2 3-ej. rz y  orkiestry.

M o c  atrakcyj i n iespodzianek.

a

f i L E W J A T A N
ii

w walce z naszerci ustawodawstwem
społecznem

W  dyskusji nad p rog ram om  gosp o ­
darczym : Gw itra lnogo Z w ią zku  Pr/ m y  
siu Po lsk iego  , - A n d rze j  Vfy ior::')icki 
pofłkreśł#, że ..rozwój; gospodarcz ’- 
k ra ju  za leży  od  w łaśc iw ego  nas taw ie ­
nia op in j i  społecznej, a rząd y  na ea 
lywi św ięc ie  liczą się z pras... ho pra a 
jest renoksem  życ ia " .

f a k  .sformułowanej lezie óddsivca  
już hołdują  sfery p rzem ys łow e  i *ya  

tematyczn ie, od d w óch  lal już pirzeskh> 
zdohy wają op in ję  społeczną, prz-- goto 
w u jąc  ja  z począł ku nieśmiało, polem 
coraz w y ra źn ie j  i mocniej; do p r z y j ę ­
cia sw ego  program u gospodarczego.

P rog ram  ten \y dz iedz in ie  zaga.l- 
n eń społecrno-gosnodarczych  str 's.v 
cza ;ię yv następujących punktach-

1) w ysokość  p lac w inna  być  iisla- 
luna w  d rodze  hezpośn  -dnieli u m ów  <> 
prącie pomiędzy praccKlayvcą a praco 
wr.ik iem  (a w ięc  zasada zupełni j chi 
styczności p łac i skasowania w sze l­
k ich  umów zb io row ych  |.

2 ) dlą ż y ć  na leży  do  uela.styezidenia 
czasu pracy., uza leżn ia jąc go. jak  i pfa 
cle od  u m ów  o  pracę, o raz  zn o w e l iz o ­
w a ć  przep isy  o czasie pracy (pr/edhi 
żeli i e do 48 g. ty godn iow o ),

3) częśc iowa l ikw idac ja  doda tko ­
w yc h  opłat za godz iny  nadliczboy 'Tc 
(do 10 proc. godzin  n ieopłaeanycii  zu- 
pełnie»)v oraz zmniejszeń pozosta łych  
opłat do p o ło w y  lub (/ w a r te j  części,

4) zm n ie jszen ie  urlopóyy za rów m  
dla pracoyym.-ków um ysłow ych , jak  i 
f iz y c zn y ch  d o  połoyyy, o raz  stosu"zan c 
innej zasady  ob liczan ia  należności a 
urlop.

5) nafyclnnia.slowa rew ia  ja  o b c ią ­
żeń z ty lutu ubezpieczeń społecznych  i 
częśc iowa likwddacja zaległości nbe/ 
p ieczeń i W y c h  (znaczna część tych z a ­
ległości została jnż uprzedn io  strącona 
z zarobków  robotn iczych , a wiec 
przez rotrotn ików zapłacona, a min. 
to me yypłacona do yvłasciyvyeh id y  tu
cj j )  ■

Ponad to  wysuwńne są jeszcze inne 
doda tkow e  żądania : skrócenie ok rem  
w ym a w ia n ia  p r a o  p ra cow n ik om  urny 
s łow ym  z 8 miesięcy do 3-cti tygodni, 
przyznayy am e urlopóyy uczn iom  zal d  
nie jedyn ie  od uznania pracodayycy. r e ­
w iz je  ubezpieczeń choroboyyych na te­
renie b. ziem ])ruskich itp.

AA ten sposób kam pan ja  pra.sowiw, 
nit .m iało rozpoczęta  od sugeroyy ania 
op ii. j ;  publiczne j nadm iernego  jakoby 
olx-iążenia życia  gospodarczego  kraju 
z tytułu ubezpieczeń społecznych  d o ­
p row adz i ła  obecn ie  do n i ekl yy u zna <łz n c 
p o .daw ionego  p rog ram u  w a lk i  na ca- 
łc i l in  ji z  podstawoyy-emi zasadam i u- 
s taaw od aw stw a  spo łecznego  yy Po lsce.

W  koji sekwencji  tez w y ż e j  z.icyb)- 
yyanycb p racown ik  zosta łby p o zbaw io  
Jiy y-i .zelk ei możności obrony swych 
j)łac i innych wartłnkóyy pracy o b ro ­
na która się doły che/as yyyr.Ge.ła 
jirzedeyy-szysikił m yv fo rm ie  umć.y' 
zbioroyyycli. i na umoyyach o p a r ł e j  

działa lności zw iązików zawodoyyycl 
Dziś yy okres ie  o lb rzym ieg o  bc z io b o c i i  
czas p racy  n ie ly lk o  zosfalby przeJłuż.o 
j iy  do 4 Hgodzin lygodnioyyo, a le yy o g ó ­
le odpad łyby yy szełkie ham ulce  yv za ­
kresie indyw idua lnego  przedłużeń::: 
pracy. W czasie kryzysu  i ok ropne j nę 
d zy  pozbaw ionoby praeoyvnikóyv c z ; 
śeioyyo p om ocy  ubezpieczeń spnlecz 
n y ch  podv/ażająe rów iłocześn ie  za p o ­
rę. yypłyyya.jijcą w peyynej inierze n i  
s tab ilizację  płac praeoyvnie/vch.

W  ten sposób sfornmloyyany próg 
ram  nie pozostaw ia  żadnych  złudzeń 
co do ja w n yc h  i ukry tych tend. ncy j 
kapitału yv Polsce. T o  też n ieza leżn ie  
nayyet od  fak ic j  czy  innej oceny tych 
haseł, dla rzucenia peyynego światła na 
eyyenlualne ich pobudki, w arto  Jię za- 
slanow ić. co reprezen iu je  w łaśc iy  ie ka 
p i la ł  w  Polsce.

\W‘dług .m m arycznyrh  obliczeń, 
p rzem ys ł pOtsIM yv 80 procentach jesi 
yy ła.Miością w ie lk iego  A n on im ow ego  ka 
pilału śyvialoyvego. W ed łu g  ścisłych

danych. og łoszo i 'v ch  yy 19.'J0 r., islnia- 
k )  yy P-oiscc 1580 spółek akcy jnych  
krajoyyy-ch i W  zagran icznych . \VAła 
czaja.e fe osfałnk: 03,5 proc. t4iłego ka- 
pila łu um ieszczonego yv spółkacli kra 
jow ych .  jest zyyiązane z kapitałem za 
g ran icznym . I dz ia ł .*aś tego kapila łu 
yy tycb spółkach dochodz i do 70 proc. 
(Oh.9 p ro c . ) .

.'.'a mię gospodarczą  łych przedsię 
bmrstyy składają się ponadto  kap i la ł '  
obce. k tórem i one dysj)onują, yy ‘ or- 
niiie udz ie lanych  im kredy tóyyT. ta 
1.938,0 m.ljonóyy zl. zohoyyia.zań z ly 
tulu kredytóyy golóyykoyyych zag ran i­
cznych  yy końcu 198(1 r. p rzypada ło  na 
przedsięhior.styya przomysłoyye (aoółki 
akcy jne ) —  44,1 proc. W  ten sposób 
w ięc  znaczna część8kra joyvye.li zpók-k 
a kcy jn ych  yy Polsce, opanoyyana jest 
ca łkow ic ie  i rządzona przez kapila ł 
obcy Kapitał len ponadto, pr/yełm 
d/ąc- częścioyyo do PoJski yy wy-godm-j 
fo rm ie  kredyłóyy. zamiast udzi iłów 
nie yyykazuje zyskóyy i n ie oplai.a po- 
dalkóyy.

PS3 yyzględem przyna leżnośc i pań- 
sl:\vowt-j w najyyuększej liczb ie  spółek 
yyy stępują kapita ły  n iem ieck ie  i auslr- 
jackie. ka jń fa ł n iem ieck i zw łaszcza  sil 
n ie  repri zen low an y  jast yv hutn ictw ie i 
górnietyy-ie. Jlalej idą kap ita ły  S ianów 
Z jednoczonych , .francuskie, b ry ty  jskie, 
be lg ijsk ie  i Ul. W ie lk i  przem ysł p o zo r ­
nie nayyet polski, zyyiązany jest z Jicz- 
nem i karte lam i przem ysłu  zachodn ie j 
Europy, od k tórych  bezpośredn io  łub 
poś ledn io  odbiera  dyrektyyyy.

Jeśli zaś chodzi o  rów n ie  yyużm 
gospodarcze  czynnik i, jak iem ] są bar. 
ki, to z yyyjątkiem Banku Polskiego. 
Banku Go.spodarstsya Krajoyyego, B a n ­
ku Rolnego. P. K. O. i Banł u Spółek ■ 
Zardhk.iyyyeJi yy Poznan iu , yysi\ .tkie 
unie han 
łu .a g ra  
e/nione

Po lsce  należą do kąpita- 
lg ran icznegc  lub są-od n k g g ju ia -

I rudno
j  i'/ y p io z i  / ai 
dzie sie liczył z

istotnie yv tych yyar.m ka eh 
e kapitał yy Polsce h- - 
po iską rac ją  s fm u  i z 

inii-ri sanii po lsk ie j pań.styyoyyości,

lY zeh a  wziąć  ] )r zy fem  pod uwagę, 
że kapalal m iędzynarodoyyy Jiynaj 
m n ie j nie przegry yy a w  epoce kry z y ­
su, p rzec iw n ie  wygryyyać nayyel moz< 
poyyażne atuty yy po lityce  ,.naro-doyvej" 
i między naroiloyyej: elimmuj-ą - slab
szych wspólzayyodnikóyy, n ijnu ji  ;>r/< 
mysł krajóyy, k tóre  są przeznaczone  j a ­
ko tereny dla ekspansji wi&lkifcgo ka 
pi talu

H  <eI>i-i: w zras ta jące j  he/by zam yka 
Dych pr/edsięniorsiw, .-ryynolegle z w y  
rz.ueaniem $elek tysięcy rolwilnikóyy 
na bruk, p rzy  ooraz lic/.niiu z i'ozpoe/;y 
j^royyadzonych yytoskich cz> głodo- 
yyych slr..jkóyv, ro zpoczyna  się mocny 
.afak i i-yyiz jonislyezny na zoisady usla- 
yvodayvslyva społecznego w  Polsce.

Należy zdemaskoyyać tę sp ry ln ą  ro  
hutę ..Leyyiatana" Drobne z iarno siu 
szności jest In oh ję ie  ogronrną łupina 
ob łudy  i spekulacji na interesach ze-', 
rok ich yyarslyy pracoyy niczvcli. Z ia r ­
nem sluszn-o.śei jesł j io lr zd ia  refm-my 
o rgan iaze j i  i adm in is lrac j i  ubezp ie­
czeń. bez j iogors/enia interesów ubez­
p ieczonych . Dupinę kry iącą pożądan ia  
yyiclkiego —  p rzew a żn ie  obcego  —  ka 
pilału Irzeba w yrzu c ić  do śmiefnika.

J. M

N o ^ e  z a r z ą c ^ e r i i a .

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  M on i lo r  Pol 
ski z dnia 1 lbm . zam ieszcza za iządze -  
nie P rezyden la  R zeczypospo l i te j  z dn. 
31 grudn ia  1932 r. yv .sirrayyie zn ean y  
zarządztąiia  Prezydt-nty. Bzi-czyppspo 
li le j z ■dn. 29 grudnia  19,30 roku o w y  
yyłaszczeniu grun tów  piKl płac ćw iczeń  
i strzelnicę dla garn izonu W i ln o  oraz 
zarządzen ie  p. P rezyden ta  R zec zyp o ­
spolite j z dnia 31 grudnia 1932 roku v. 
sj)rayyie wyyyłaszc/ema grnnlóyy yy Su- 
yy.ilkach na polr/.tbj yyojskowe

Bank Polski nie wysyłaż 
złota do Nowego Jorku.
W  zyy.ą/ku z yydadomością p o fa n ą  

przez k i lka  dzienikóyy o p rzybyc iu  do 
Noyy-ego Jorku transportu złota z P o l ­
ski yyarlości 1 .(102.00Qdolaróyy, agon 
cja . . Isk ra "  doyy-iaduje się, że Bank 
Polski yy ostatnich m ies 'ąeach  ani do 
N ow ego  Jorku, ani yyogńle zagranicą 
zi ita nie yyysylał. i fs l  ra)

Ambasador Patek 
w New-Yorku,

\ O W Y  Y O R K  (Pat) .  Am basador  
PdteD pr/y jiy ł  do Noyyego Y ork u  yy c 
yy torck u godz in ie  23-ej. (lyyałfoyyna 1 
burzrft o [)óźn iła  p rzy ja zd  o ih godzin. 
Na spotkani.- am basadora yyyieenali 
c z łon kow ie  am basady  oraz konsul g c  
neralny. Na przys łan i yvita!y aimbasa- 
dora de legac je  o rgan izacy j  f/feis.R:cli, 
0  północy am basador cfd jfehał doAAki 
szyngtoiiu.

Nowi sędziowie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego

D eu o iu lu jcm j- mo, t_v p Jln 1‘ i-czyden t R zi-r/y  

pCi-Spolibą z itn i ia n o y a ł sy-dziam i N afn -yżazSgw  

T i- jb u n a tn  A d in in L s tra cy jn p go  p p  - S ta n is ła ­

w a  C lirup flycit-za , cU it.o-hczasuwi-gn i-adt-c p ia  

w n eg o  yv m in is ters tw u - s p ra w ie d liw o ś c i:  >Vt. 

K u śn ick ic g o , a d w o k a ta  w  W a r s z a w ie ;  K a z i-  

miei-7.il S ee lH ick ego , ra d cę  M n . ?tpraw Zu gr.: 

K e n s t iin te g o  T ch or/ .n iek iego , n a cze ln ik a  yvy 

d za lu  w  rn iiiis tc i-s tw ic  \MR. i O l ’ , i A lck s iu id  

ra  L e s ls za , n a c ze ln ik a  w y d z ia łu  w m in is te rs i 

w ic  r ó ln lc tw a  i r e fo rm  ro ln y ch . (L S K R A ).

Zmiana frontu w Z. S. R. R.
Przywrócenie niedzieli jako dnie wypoczynkowego.

M O S K W A . (Pat). -—  W ie le  rejo 
nóyy (poyy iatóyy) i przedsiębiorstw  ro ­
syjskich przeszło z dniem  1 stycznia 
nfc h dnioyy y tydzień pracy z niedzie­
lą. jako  dniem  wypoczynkowym , —

Przywrócenie niedzieli m iało być po 
dyktowani względam i gospdarczem i 
a lukże trądy eyjnem i zwyczajam i ro ­
botników . opuszczających częstokroć 
pracę w  dni syyiąt religijnych

Osłabienie kdttipanji antyrellgijrej.
W O SA W  A. (P at). —  W  okresie 

praw osław nych św iąt Bożego Naro  
dzenia uderzał w  kJoskwip w y jątko ­
w o  słaby przebieg kam panji antyreli- 
gijnej,. urządzanej corocznie w  czasie 
śyyiąieeznym. N ie odbył się Sini jeden  
/. pochodów , słynnych z lat ubiegłych  
c.śmios.zającyeh w ierzenia i obi-zęely. 
Nabożensiw a w cerkwiach nie b i l i

z. kłócono zadne mi ekee .imii. N\' oko­
licy Moskwy- w ładzo tolerowały bicie 
w dzwony, zakazane od lat kilku. N a  
placach M oskwy jayynie .-.przedayya- 
110 choinki i ozdoby choinkowe. \gi- 
taeja antyi''eligijjna ograniczyła się wy 
łącznie do odczytów, pokazów  muzeal 
nvrh. seansów kinoiey eli i t. d.

Z&pcwieifź decydujących posunięć Rooseveltr
N O W Y  Y O R K .  (Pa t ) .  R m . w e l t  

konferoyvaf w czo ra j  yv N o w y m  Yorku  
z pik. Ho.se. Kon fe renc j i  tej p rzyp isu ją  
yy-ielkie znaczenie, p on iew aż  nastąpiła 
ona bezpośredn io  po naradach Roose-

y.ełta z sekretarzem  sianu Stimsc/aem. 
Prasa pop. yyidzi w ro zn io w ie  tej do 
yy-ód, m  noy\-y p rezydent natychmuist 
po ; ii) jęc i u yyfadzy uczyni yv po litye i 
zag ian ic zn e j  d ecydu jące  pociągnięc ia.

Pomoc budowlana rządu w r. 1933.
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Miristrfiw.

t ć A K N / .A W A ,  (Pat) .  W  dniu w c zo  
ra jszym  pod  j)rzeyvodnictyvem p prem  
jera  lY y s to ra  o d b y łę  się pos iedzen ie
K om ite tu  E k o n o m ic zn ego  .Ministróyy 
n;i ktcirem yyy słuchano sprayyozdania 
z prae kom is j i ,  poyyołanej do opraco- 
yyania planu akc j i  p op ie ran ia  budoyy- 
nielyya m ie s z k a n k w e g o  w  roku  1933. 
Ze sprayyozdania yyynika, że m im o  pa 
m n ące j  depres j i  gos j iod  ircze j budow - 
nielyyo m ies zk an iow e  yv roku  u b ie ­
g ły m  b y n a jm n ie j  nie zam arło . Jak yy-y 
kaza ło  dośyriadczenie zesz ło roczne j  
p róbn e j akc ji  pop ieran ia  d robn ego  bu 
doyynictyya, la ostatnia fo rm a  ruchu 
budoyylanego w stopniu w y żs zy m , n iż 
ja k iek o lw ie k  iiine ino lń lizu je  do  pra-

Sporty w armii czerwone].

W in d ą *  so w ie ck ie  p r z y w iijzu ją  y v ie p «  w a ­
gę d o N o z  w o ju  sp d r ló w  zw iitszcza  w  sziaDgacii 
a rm ji. i ua/jie ]a ją  im  d g rom u ego  poparc iu

Kronika telegraficzna.
—  Bezrobocie  w  Czech^-slowacji v / . r r  

ositililio  do liczby  7+9,876 osób.
—  Bczrubireic w Nie inczecłi w  końcu roku 

1982 dos ięg ło , lic a b y  5.778 dyfiięcy oeó-b.
—  Sesja zw ycza jn a  parlam entu szw edzk ie 

go otwarła  zoslałło w  dniu 11 b. ni. in.)v;| 
tronową króla.

—  Pwrf. Tadeusz Z ie liń sk i olrzyma-ł sio- 
pień d tiki ora honoris causa uniwersytelu 
M edjulanie.

Na zdjęciu naszein w idz im y 3-oh szeregów 
ców  arinji czerwonej,  udających się na w y  
cieczkę narciarską.

cy  w  b u d o w n c łw ie  k a p K a ły  p ryw atne .  
Z tych yyzgledóyy Komitet Dkonoiniez 
iiv M inistrów  uznuł za niezbędne, m i­
m o  tru dn ych  w.irunkóyy go sp od a r ­
czych , uruchom ienie yv i*oku bfćżą- 
eym na eele poinoey dla budowniet- 
yy a kwotę eona jm niej 20 m il jonóyy zł. 
Z kwoty tej udzielane będą kredyty  
yv yy ysokośei. n ieprzekraezająeej 50 
peoe. kosztóyy budow y  i złotyeh 4 
tysiące na jeden domek. Z  puDlieznej 
ponioey kredytóyy ej koraystać będą  
w zasadzie róyy norzędnie budynki mu 
row ane i dreylniane. W  tyeh jyrinak 
miejseoyvos‘ iaeh. w  ktiuweb koszt brt 
dow y doinow  m urowanyeh będzie  
znacznie przekraczał koszt budow y  
domów drew niahych. przedcyvszyst- 
kiem  pomoc udzielana będzie budów - 
nietyyu drewnianem u.

W  da iszym  ciągu K om ite t  Dkono- 
p.nczny Miiiistróyy postanoyvił spoyyo 
doyvać uproszczen ie  po.stępoyvania 
j i r z y  zatyy-ierdzaniu p lan ów  liudoyyla- 
n y r h  o ra z  yy celu obn iżen ia  kosztóyy 
budoyy-y spoyvodoyvać redu kc ję  w ie lu  
opłat p a ń s tw ow ych  i samorządoyyycli,  
uiszczanycJi p rzez  budu jącego . M ię ­
d zy  innem i poslanoyyiono o b n iż y ć  o 
[Hiłoyyę d o d a t ik  ad m in is tracy jn y ,  p o ­
bierany p r z e z  BG4 o d  bu d ow lan ych  
p ożyczek  gotóyvkoyyych a m o r ty z a c y j ­
nych. W  celu ułalyyienia ludności 
naby cia Id z ia łek  pod Jjudoyyę. K om i-  
fet E k o n o m ic z n y  Ntinislróyy usta lił  wa 
runk! sp rzedaży  p a rce low an ych  przez  
Bank Gosp. K ra jo w e g o  państyyoyy-ych 
teronóyy pod  drobne budoyvnictyvo yv 
VYirszayvie, Krakoyyie, Poznan iu . 
W i n i e ,  Torunu , K a tow ica ch  B y d g o ­
szczy, B ia łym stoku , I5rze 'c iu  nad Bu 
g ie m  i Częst-ochoyi ie o ra z  yy Dąbroyyie 
( ió rn is ze j ,  W  m iastach  łych  p r ze zn a ­
czono  do sp rzedaży  yy ciągu roku bie 
żacego  k ilka  tys ięcy  dzia łek

Stłumienie spisku rewolucyjnego w Hiszpanii
Uyneiivs dla policji i robotników.

| M A K U

K R OJ U i
koncesjonowanych przez

B  B  A G H

S Z Y C I A
Ministerstwo W. R. i O. P.

P A R J Ż . (Pat). —  Po yvezorajszem  
posiedeniu hiszpańskiej rady m in i­
strów w ydano kom unikat, oznajm ia  
jąey, że po dokłaonem  zbadaniu sy­
tuacji. yyytyyorzonej yyskutek działa l­
ności spiskowców , rad stwierdził, że 
stanowisko szerokich rzesz robotni­
czych godne jest uznania, gdyż n ig ­
dzie nie przyłączyły się do karygodne  
S<> spisku. Poliea spełniła sw ó j obo-

p rzyw racając wszędzie lad i porządek  
Spisek nic pow iód ł się, n iem niej jed 
nak rząd apelu je do policji i w o jska, 
aby w  dalszym  ciągu czuwali nad cał- 
ko\yilem unieszkodliw ieniem  spiskow  
ców. Jednocześnie rząd postanowił 
w e wszystkich m iejscowościach, gdzie 
spiskowcy p róbow ali yyznowie sw ą  
działalność,, ogłosić natychmiast stan 
oblężenia.

Z .  J A C E W I C Z O W L j
WILNO, UL. MICKIEWICZA 22, h. 31

15 stycznia r. b. Tostanic otwarty na dogodnych warunkach 6 ty g o d n io w y  łlUTS 
kro ju  I szyc ia  dla inteligentnych pań. (Wakatów liczba ograniczona). 

Program: Nauka kroju sukien I płaszczy, nauka kroju bielizny, nauka szycia na
materjałach, hafciarstwo Opłata za kurs wynosi 40 zł. Dla przyjezdnych mie­

szkanie i utrzymanie za 50 zł. miesięcznie.

wiązek w  sposób godny pochwały.

Spokój.
1 'A K Y Ż . (C a l) .  —  W e d łu g  ośw iiuU-zt-iiia  <l’ e i)ie , skąd  p o eH od z i maSerjał w yb u ch ów  y,

hLwcpaiisluygo m in is tra  spraw  w cw -n ętrz jiych  b roń  o r a z  p ie n ią d ze , s łu żą ce
w Sai-agosie. B a rc e lo n ie  i w  S e w ill i  p a n u je  
od  w c z o ra j r a łk o w ity  s p o k ó j.  P o d ję t o  en er 
g ie zn e  d o eh o d ze n ia , m a ją c e  na  ce lu  s lw ie r

o r a z  p ie n ią d ze , s łu żą ce  d o  z o rg a n iz o  
w a n ia  ru ch u , k tó ry  m a eharnkte*- e z v s ło  m iar 
e h is ty r z n o — syn d  vka li.s łyezn y.

i
S?mnbólstwc córki T^cKieęo.

Zgon prof. Bsizcra

LV\N)W , ( I )at!. \Y Jiiiu 1! b. m .  w 
ąorizinach j>opołudiii()\v\ch ziiuiri w e  
l .w o w ie  ]>Pć)fesor t niwersyle'.n Jana 
Kaz im ierza  dr Oswald  M ar jan  Balzer.

1’ rol'. Bal/.er u rodz it  się w  ( ib o d o ro \ i i e  v 
M ii iopn lsee  W s c h o d n ie j .  ! ’ :j ukończen iu  ■■i;ił 
nazjun i w e  L w o w i e  p ro f .  B a lzer  s l . id jow n ł  
p ru w o  na l iuwei-sy lec ie  1.w ow.sk im. ą nasię.)  
nie  K ru k o w s k im  oraz  na w y d z ia l e  i i l o z o i i c z -  
n y m  w e  L w o w ie .  I V  roku  1S8.'} o t r z y m a ’ s to­
pień d o k to ra  p r a w  w l/n iw ersy lec ie  J a g ie l ­
lońsk im . p o c zem  od by t  studja  w  uniyyęrsyie- 
citi b e r j iń sk im  IV  roku  J8S5 pro f .  B a lz e r  ro z  
j ioe zą l  w y k ła d y  lii.s lorji p ra w a  p o l s k ń g o  na 
w yd z ia le  p r a w n y m  l i i i -w e rsy le lu  J a n i  K u j  
m ie r zą  Rów n o tz eśn ie  n i ian iswa iiy  zosta ł  d y  
n-ktori-i i ' A r c i i iw u m  A k l  U ro d z k icb  i Z i e m ­
skich. .Na i t a i  s lanuwisku  p o z o s a w a ł  d o  os ­
tatn ie j  ch w i l i .  W  roku  1902 pro l .  Balzer  p r z e ­
p r o w a d z i !  ob ro n ę  p r a w  b y ł e j  G a l ic j i  w  sporze  
z W ę gra  m i o  M o rs k ie  'O k o  w- Ta t ra ch .  S. p. 
p ro f .  B a lzer  b i l  c z ło n k iem  i c z y n n y m  i no  
n o r o w y m  kilkudz ies ięc iu  in s !v tu c v j  nauko- 
w yc J ik ra jo w y c b  i z ab ra i l ic znye l i ,  m :ę d z v  ’ n. 
A k a d e m j i  b łm e ję tn o s o i j i  T o w a r z y s t w  N a u k o ­
w y c h  w  M o sk w ie ,  Petersburgu, P.-,d-/c N ji  ji. 
a grzeb iu . N o w y m  .Sadzie i Kratis l . iw ic . B v ł  
r ó w n ie ż  d o k p jr e m  h o n o r o w y m  w szys tk i -h  
u m w ers i - te lów  po lsk ich  i uniyversvt  0 i w  ih a- 
dze. P o s ia d a ł  ob yw a teks lw o  hon orow  kilku  
m io s l  p o l s k id i  i c z ech os łow ack ich .  'Jd/m czo- 
ft?  b y ł  o rd e r em  O r la  B ia łego  w  ro !  u W21 i 
z ło t y m  k r z y ż e m  zasługi.  Z m ar ły  b y ł  h o n o r o ­
w y m  prezesem  B ra tn je j  P o m o c y  ś tu d en lo w  
Ln iw ersyJc tu  w e  i-wo\ , ie .  Prz*xt śm ie rc ią  śp 
p ro f .  B a lzer  w y r a z i !  życzen ie ,  aby  na Irum- 
m e  j e g o  n ie  sk ładano  w ie ń c ó w ,  na tom ia s l  p ie  
n iądze ,  p r z ezn a czon e  na ten cel, p ros i !  prze 
kazać  B ra tn ie j  P o m o c y  S lu d e n ló w  U r iw en sy -  
tetu L w o w s k i e g o  i na O p iekę  nad D z ieck iem  
w e  L w o w ie .

Otfłożenit; śniadania 
P”Ł5y zagranicznej na czosii 

min. Becka.
Tknv iaftujemy slv. żv z powodu choroby 

ministra spraw za^nsnuziiYch, p. Józefa Bee 
kii, śniadanie, które lninłn być wydane na je 
s»u eze.śe przez k lu b  prsusy zagranicznej 
W arsow ie  w sobt:»ę dnia 14 bm. odbędzie 
się naijprawdopodobniięj w pierwszej pola- 

rwie bitego r. b. (ISKRA},

Zq ćw  nieprawdziwe pogłoski 
o rzekomej obniżce płac 

y- i zasUkdw.

BI7RL1.N, (P a t ). —  „ V « lk s z t g . “  d o n os i, że  
eó ek a  T r o c k ie g o , p r z e b y w a ją c a  od  d łu ższego  
ezlitm  na k n ra e ji w B er lin ie , p o p e łn iła  sa­

m o b ó js tw o  p r z e z  z a tru c ie  s ię  g a zem  św ie t l 
a ym  P o w o d e m  te g o  k ro k u  b i ł a  o b a w a , i C 
g r o z i  j e j  w y d a le n ie  z  granit- -V iem iec.

IV  . .A B C ."  z  d n ia  10 bm . u k a za ła  s ię  n. 
la tk a , p o w ta r z a ją c a  za  k ilk u  d z i ‘u n ik a m i 
prtiw  in c jo n a ln e m i p o g ło sk ę , ja k o b y  od  in ia  
1 lu te go  rb . m ia ły  zos tać  o b n iżo n e  p en s je  
w o js k o w y c h  o  12 p roc . W  te j s a m e j n o ta t ­
ce  p o w iu rzo n a  je s t  p o g ło sk a  «  r z e k o m o  za ­
m ie r z o n e j e b n iż c e  zasiłków - d la  b e z ro ln i: 
n ych  o  *_h. proc .

Z e  ź ró d e ł na jbar-slziej m ia ro d a jn y c h  <!o- 
w ia d u jrn iy  s ię , że  z a r ó w n o  jed n a , ja k  i d ru ­
ga p o g ło sk a  n ie  m a ją  eh o eb y  n a jm n ie jsz-ego  
u za sa d n ien ia . ( IS K R A ).

Noweia do ustawy 
samorządowej.

W A R .s Z A W A , (P a t ).  W dn iu  1 lb m  o  g.
S rano o b ra d o w a ła  s e jm o w a  k o m is ja  adm un- 

S lra cy jn a  nad  r zą d o w y m  p ro je k ie m  u staw y  o 
c z ę ś c io w e j zm ia n ie  u s tro ju  Sam orządu  U-ri 
lo r ja in e g o , w  s zc «cgó ln o ś c i nad  za gad n ien iem  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  o r g a n ó w  g m in n y c h  
Ip o p ra w k i pos. D u cha z BB. ira k lu ją c c  e  w 
iio ra c li p o śred n ich  do  o rg a n ó w  gm in n ych ;

P o s ło w ie  o p o z y c j i  w y p o w ia d a li s ię p rze ­
c iw k o  w y b o ro m  p o śred n im .

W rco m a rsz id ek  P o la k ie w ic z ,  p o d k reś lił, że  
U B W It  usiłu je usunąć z  dvs.ka.sji m o m en ty  po  
lity c zn e , c ze go  p o s io w ie  o p o z y c j i  n ie  ch cą  uz 
nać. M ó w c a  od p a rł s ia n o w czo  za rzu l. ja k o b y  
u staw a  zm ici-za la  d o  k rzy w d ze n ia  lu dn ośc i 
u n ra iń sk ie j. ” rzctta w n ic  ustaw a p o m yś lan a  
jesi w  len  sposób . al>\ zadów  o in ić  w s z s s i f ic h  
o b y w a ie l i ,  i>ez r ó żn ic y  w yzn an iu , kla.,y. czy 
n a ro d o w o ś c i. W  \’ ok  ucly.sku*j i  zab ie ra i rów ­
n ie ż  g lo s  p. w icenuiiisJler sp ra w  w ew n ę trzn yc h  
K o rs a k  p o czem  p o s ied ze n ie  o d ro c z o n o  do  jo -  
d ż in y  Hi.30.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

P IE N IĘ Ż N A .
W iA R S Z A ’iV.‘  (Pa-:). L o n d yn  29.93— 29.SI 

Now y Y d rk  K/iAe —  ś.nOó. P a r y ż  34.86 —  
3-1.77. S z w a jc a b ja  171 1)3 —  171,52 B er i n 
w .otfiroilacti n ie o f. 212,1.). T e n d e n s ja  n : ’ ję - 
d n o iib i.

P A P IE R Y  P R O C . 6 p ro c . u d a ro w a  o p ­
o li.23. 4 p ro c  d ihunwa .36,20 —  37. 7 p ro c  
s la b iliz . 4 9H óó.ttfe, 33,75 (d ro b n e ). 8 p ro c . 
L . Z. BCżK i BR. o i)l, R G K . 94. T e  sam e 7 
p roc . —  8:1.25. 4 i p ó ł p roc . z iem sk ie  37.25 
— 717 ęd ro ibne ). P o ż y c z k i m ocn ie jisze , lis ty  
| .> r i  e w  liż n i e tnuien i e jfc z e .

e .K i.J E : Bank P o lsk i 86..70. G ok o lw  ck
m.oi u  Le psze.

Z B O Ż O W A .
W A R S Z A W lA . 11. 1 —  Na dzi.s iejRzeni

zeb ra n iu  ig ie id y  zb o ż o w o — 1-iw a ro w  e j w  W  a . 
s za w ic  n o to w a n o  za l()(l k tg. p a ry te t  w ągon - 
W a r s z a w a  w  h an d lu  h u rtow ym i, w ła du n k ach  
w a g a n o w y c h : ż y to  I standan l 15,23 —  15.50 
zlanda.ut 2 —  15 —  15.25. p szen ica  ja ra  czc i 
w on a  2ii.50 27, jeJnoR-ta 26 —  26.50 zb  e
r; na 25 —  2.7.50. o w ito  je d n o l i t y  16 —  17,
zb ie ra n y  14 —  la , ję c zm ie ń  k a s za n y  13.75 —  
14.25 b ru w a rn y  15,50 —  16,50. g r y k a  15— Ki, 
g ro ch  p o ’ ny 23 — 2.7, s iem ię  ln ia n e  38 —  4)i.

/
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Budżet Minist. Sprawiedliwości w  komisji sejmowej.
W AF.SZ V\ViA. |Patl. Sejm owa komisja 

budżetowa przystąpiła na .środowcm we i icu i  
posiedzeniu do rozpraw  nad b u d ż e t e m  M in i 
s t e r s tw a  Spraw ieR li iuości .

P ierwszy  zabrał gra* l-ęibri-nt lego nudżetu 
po.i. Seid ler (F il i ) ,  który na wstępie omówił  
dokonane i zamierzone praee w  dziedzinie ko 
dy fikac ji  i unif ikacji  ustawodawstwa Mówca 
zaznaczył m iedzy inncmi, że J^omisja K ody­
f ikacy jna pracuje nad najrychlcjszem ićcoń 
czeniem projektu premia o zobow iązm un:h  i 
nad projektem A-odeksu hundloLaego.

Przeszedłszy do dziedziny organizacji  siew 
dnw, referent zwrócił  un-agęjże  v oku 19,'51 
b y ło  zawisłych spraw cyw ilnych i karnych w 
sadach grodzk ich  8.340.065- w  zaś »;y jach ok 
r ęgow ych  716. 190. Rok 1962 wy kazuje zn ic z  - 
ne obniżenie, dzidki wprowadzeniu w  euftm 
państwie jednolitych podstaw- w ym ia ta  kosz­
tów sącłowych o raz dzięki p r z c t e * n iu  ffroh- 
nych  spraw w ładzom  administracyjnym. Da­
lej referent porus f  i zagadnienie selekcji sia­
nu sędziowskiego, którą Ministerstwo prze­
p rowadziło  na podstawie rozporządzenia P  
Prezydenta Rzeczypospolitej.  W  zwfazk.i z 
tem Ministerstwo wyda ło  okólnik, zabraniają­
cy' sędziom należenia do jakichkolwiek ugru­

p ow ań  politycznych i wogó le  d z lą a  
łalności pol itycznej.  P rzechodząc  do 
adwokatury  pos. SbfćHo-r zauważył, że 
u zd m w n m e  je j  sta io  się palącą koniecznoś- 
cly. Dlatego łeż  roziporządzenie Pana ł 'rezv -  
denta Rzwc./ypospolitej o ustroju adw okatu ­
ry nu.!eży uznać za punki zw rotny w je j  roz 
woju.

Dalszy wstęp swego referatu *pos. Neidh-r 
poświęc ił  sprawce więziennictwa. poru.sz-ijni 
zagadnienia nauczania w ięźn iów, ich prirzy 
i t. d. P o ja m n o ić  3155 zakładów więzienny-Ti 
wynos: 38,590 osób. Kob iety  stanowią prze­
ciętnie  do 11 tproę. cy fry  mężczyzn.

W  dyskusji  zabrał g ł-s  po... Trąiupczyń- 
ski (K lub Narodow y ).  W  dtuższym w yw odz ie  
wystc,poiw;rł on przec iw ko  polityce  personal­

nej Ministerstwa Sprawied liwośc i na tere­
nie sądownie tw a.

Pos. Kry.su ISIr. Lud.i uskrażał się na 
pośpiech w wydawaniu  nowych ustaw- i de­
kretów. Ubolewał, żt- sądy grodzk ie  są źle 
uposażone i mieszczą się-jw nie jodpowiedirch 
lokalach i twierdził , że koszty sądowe są 
zbyt wywokie.

Zkole; [m. c. N iedzia łkow sk i (PPS.; ama- 
w-.ał szeroko zagadnienie nieusuwalność-' sę­
dziów i k ry tykow a ł  p rzy tem  po l i tykę  M in i­
sterstwa Sprawiedliwości. M owcTi wystąp i5 
prz.erlwko obąciieimi regu lam inowi więz-en 
nemu i poruszył zagadnienie sądów doraź­
nych. Paś. N iedz ia łkowski ubolewał nad s ty l*  
sunkowo małą ilością ułaskawień, poczeai 
porusza m iędzy  innemi sprawę n ieii łasksw 'e 
nia łSiłasa i Da niłyszyna.

P ( »  Jesrke (F-15; zwraca uwagę, że m ó w ­
cy opozycy jn i  w  dyskusji  podkreślali sprawy 
drobne i nic wniknęli  w  cKmiosłi priiće M i­
nisterstwa .>pr iwiądiłiwości. tzcezgó łn ie  zaś 
w dz; ‘ łalność kodyfikacy jną . W  żadnym ro ­
ku unLfikatfjn życia p raw nego  nie postąpiła 
tak znacznie  naprzód, jak w  tym roku. 
N iem ieccy  ipkaffsorowie podziw ia ją  naszą no 
wą procedurę i z w ie lk iem  zaintere-sowa 
numi czeka ją  na ukazanie się przdkładu i f f T  
mlecldego. Dale j m ówca om aw ia  n iedostateez 
nc pobory ..ędzió w i prokuratorów  i apeluje 
do m iu lstr i spra w ied li w ośee aby k w es ijr  
jiii-Irpszenia bytu m aterja lnego  zawodu sę­
dziow sk iego  i p rokuratorsk iego trak tow a ł ja ­
ko jedtaą z n a jp iln ie jszych  W: dłuższym w y ­
wodzie  zbija następnie mówca zarzuty m ó w ­
ców  opozycy jnych  w  sprawie  pol ityk ' per 
.śc-nalnoj .Ministerstwa Sprawiedliwości.

l*o p rze rw ie  ob iadow ej na pos iedzeniu ej 
n .owej komisji budżetowej p rzem aw ia l i  j e ­
szcze. po krótkich wyjaśnieniach sp ra w o z ­
dawcy  pos. Seidl r, pos. fii lak (Kł. UIo-.L 
poi. Rozmarin. pos. Burda i RB), pos. Rym-ir 
(KI. N ir . )  i pos. ks. SzydeKki (Ch. D.), no 
czem wygłos ił  przemówien ie  ,p. minister M - 
chałowsiki.

Przemówienie min. Michałowskiego.
Raz po raz ponaw ia się w  dyskusji e fek ­

tow n y zarzu t ogran iczan ia  n iezaw isłości s ę ­
d ziow sk ie j przez dekret, now elizu jący uslró j 
są d ów .

Znana z p rzy ję tych  na sw ieeie  gw arantę j 
n iezaw isłośc i sęd ziow sk ie j nie zadow oli g o r ­
liw szych  obrońców  absolutnej n iezaw isłości. 
Hasta tego sta le  się nadużywa w  celach opo- 
zycy jn ycn . G w arancje n iezaw isłości sędziow­
sk ie j, zapew nione nhowiąz.u jącem i praw am i 
w eatej pełni rea lizu ją  zasady, zaw arte w koi, 
stytucji Tak  w ięc, n a jw ażn ie jszy  w  te j spra 
w ie  przepis art. 77 konstytucji, będąey peii 
w a liną  n iezaw isłości sądu został bez rc-szty 
i bez zm ian w cie lony do ustroju sądow n ict­
wa. Jest Łn przepis art. 72 Jj 4 i art. 79 pra­
w a o ustroju sądów

Tak  sam o rzecz się ma z gw arancjam i 
nieusuwalności i n ienaruszalności sędziów . 
proklauK wanenii p rzez art. 78 konstytucji, 
k tóre  zna lazły  w  ustroju sądów pełną rea li­
zac ję . N iem a w  ustroju tak iego  przypadku, 
żeb y  sędzia m ógł być usunięty lub pi-zenif 
s ior.y bez o rzeczen ia  sądow ego. T ak  jest, 
p rzyzn a ję : o rzeczen ie  sądow e, w yaaw ane 
przedtem  przez zgrom adzen ie  ogó ln e, ma 
być na m ocy now eli ferow an e przez 3 osobo 
w y k,. tnplet sędziow sk i, w ybrany też przez 
zgrom adzen ie  ogólne, podobn ie jak  w każdoj 
in n ej, choc iażby ga rd łow e j, spraw ie  i  nikt 
nie inoże bez ob razy  e lem entarnych  zasad 
p raw a tw ierdz ić , że kom plet sęd ziow sk i nie 
spełn i 'konstytucy jnego warunku orzeczen ia  
•sadowego, lecz że o rzeczen ie  to w ydać m oże 
zgrom adzen ie  ogólne, bo w łaśnie zg ro m a ­
d zen ie  ogó ln e jak o  organ  adm in istracji ,ądo 
w e j m ogłoby być pod tym względem  k w e ­
stionow ane, a le  n igdy zw yk ły  kom plet sę 
d ziow sk i, p ow o łany do o rzek tn ia  we w szy ­
stkich sprawach sądow ych. Skończyć w ięc 
na leży z tym  zarzutem .

W obec  w prow adzen ia  w  życ ie  całego sze-

i egu ustaw, tak z d ziedziny  p raw a fo rm a l­
nego, jak  i m aterja lnego, stanęło przed  Mi 
n isterstwem  pow ażne zagadn ien ie dobom  sił 
.p ijlepszych  oraz najskrupulatn iejszych , w y ­
e lim inow an ia  sił, nie dorastających  w  jak im  
k o lw iek  kierunku d o  wysokości zadania za 
wedu sędziow sk iego. Zinusz.ony bytem  p rze­
nieść w stan spoczynku w  p ierw sze j lin ji sę 
d/iów , k tó rzy  z pow odu n ieudolności nie 
nadaw ali srię do dalszego w ykonyw an ia  za 
w udu, następnie tych. którzy zachowaniem  
się swem obn iża li pow agę sadow n ictw a i po 
d ryw a li zaufan ie społeczeństwa do w ym iaru  
spraw ied liw ośc i, wreszcie tych, k tórzy , wbrew 
przepisem  brali czynny udz.iał w  w ystąp ie ­
niach politycznych  i d aw a li w y raz  swoim  
przekonan iom  polityczn ym  w czasie p e łn ie ­
nia sw ego  urzędu. W  okresie  reorgan izac ji 
.sadownictwa przen iosłem  w stan spoczynku 
sęd ziów  k tórzy  daw ali .łyiszne podstaw y do 
kwest jonow an ia ich bezstronności i przez to 
odb ie ra li społeczeństwu w iarę w  należyty 
w ym iar spra w ied li w..sei.

T yu i p rzekonan iom  sw oim  dałem w yraz 
w- okóln iku , zabran ia jącym  sędziom  należ e 
nia do jak iegoko lw iek  ugrupowania po iityez 
uego, nie w y łącza jąc  B ezparty jn ego  Bloku.

W  m iarę uprawnień sw oich  przeciw sta­
w ia łem  się zbyt szerokiem u stosowaniu ai-e 
sztu śledczego W yra z  temu daiem  w- okó l- 
iiku z dnia 27 m arca 1081 roku.

Co do sadów  doraźnych , to z danych sta 
tystyeznyeh, p rzytoczonych  przez referenta, 
wynika, ze ilość spraw, k ierow anych  do  sa­
dów doraźnych, jest zn ikom a w  porów naniu  
7, liczbą popełn ianych  przestępstw , podlega 
jąeyeh  sadow nictwu doraźnem u. Fak t ten d > 
w odzi, jaką  ostrożność zachow u ją prokura- 
tcre.w ie p rzy  decydow aniu  o postępow aniu  
doraźnem . T y lk o  w  w ypadkach popełn ien ia 
n a jc ięższej zbrodn i i  to w  sposób, wykazu 
ją e y  m acim im i zw yrodn ien ia , a przytem  kie-

Wręczenie Polsce puharu
zdobytego przez ś.p Żwirkę 1 Wigurę w challenge’!! 1932 r.

W A R S Z A W A  (Rat). Na  odbytem  
w  dn. 10 bm. w  P a ry żu  z je źd z ie  M ię 
d zy n a ra d o w e g o  Z w iązku Lo tn iczego
(F  A. I.) dok on an o  o f ic ja ln ego  " r ę ­
czen ia  A e ro k lu b o w i R zeczypospo l i te j  
P o lsk ie j  puharu ehalłengeTi, zd ob y te ­
g o  przez  por Ź w irk ę  i. inż. AA igurę.

Delegat Aeroklubu R. P. na z jazd  
F. A  I. sekretarz genera lny  Aerok lubu  
m jr .  Bohdan  K w iec iń sk i  w y b ra n y  .zo­
stał do rady  za rząd za ją ce j  F A L  Jest 
ł o  p ie rw szy  w y p a d ek  pow ołan ia  Polsk*

Przedłużenie paktu przy*łaźni 
włosko-ruir.uflsrtlej.

R Z V \ I3 (P a t ) .  Pakt p r zy ja źn i  i 
w sp ó łp ra cy  w łos  ko-ru inu ńs k i< ■ j  z 192r

roku  p rzed łu żono  o 0 mii-sięcY to io.; 
do 18 lipca 19158 roku.

KŁĘBOW ISKO ŻMIJ.
F r .  M a u r i a c  T l .  I .  E .  S k i w s k i .

Ti_k się raz zd a rzy ło  że  jedn ego  ; 
tego sam ego  dnia, p rzyszed ł do  m nie 
na <przód m ó j  z n a jo m y  i o p o w ia d a ł  o 
rodzenie sw ych  sąsiadów na wsi. Pan 
domu, j a k °  adm in istra tor  w ie lk ie ! ,  
d ób r  korzysta ł cok o lw iek  zbyt ob fic ie  
z p ow ie rzon ych  sobie in teresów , ż '  cie 
luksusowe, p rzy jęc ia ,  podróże, karclę- 
ta. Żona rom ansu je  z. sąsiadem i cala 
t ró jk a  w spó ln ie  robi dobri* interesy 
„S k o ń c z y  się to w  sądz ie "  ojsreś.łił 
f )w  opow iada jący .  Istotnie tak się sta­
ł o  późn ie j.

T e g o ż  dn ia  p rzysz ła  do m m . w d m  
rzon a  zn a jom a  i opow iada ła ,  jak  b-da 
św iadk iem  bruta łue j sceny pom ięd/y  
m a łż e ń s tw e m : m łody , p iękny  jian, z 
na j lepsze j  rodz iny  obrzuc i ł  m łodą pię 
kną  żonę o rd ynarn ym i wy7.wi.sksłui 
zb i ł  ją, i c isnął o ścianę, a  upadłą na 
podłogę , kopną ł M o ja  zna jóm a, oiiec 
n a  tej scen ie  zaczęła k rzyczeć  i wołać 
o  ratunek, ale małżeństwo, za ła tw ia ­
jąc  w  ten p ry m ity w n y  sposób ,wo je  
porachunki p o rw a ło  się i wyb iep lu  k a ­
żde  w sw o ja  stronę, a że d w ó r  by ł  de 
ży ,  w ięc  nikt n ie  przyszedł, ty lko  p -  
jakiejs godz in ie  .spłakana w róc i ła  o fi a 
ra  i na przypuszczen ie, że c h y m  oo 
tak ie j  h istorji  nie z<xstanie w  donn ta­
k iego  m ęża , odrzek ła :  „Jestem  biedna, 
on  bogaty, jak  odejdę, co z ro b ię ? "

T r a f  zdarzy ł,  że  osoby, o k tórych  
m i o p ow iad a n o  zobaczy łem  legoż  ' i ' , e  
iia balu Bydy strojne, p rom ienne p  
nie miały wspan ia łe  siuum

zalotn ie  tańczyły* i w d z ię c zy ły  się do 
panów, ich  m ężo w ie  fu n d ow a l i  śm ie­
jąc  się weso ło  kolacjo...

P a tr zy łam  na nich z na iw ną  moż 
zgrozą... Jak m ożn a  żyć, m a jąc  ty le  do 
u k ryw an ia?

R zad k o  k iedy  obłuda, k ła m , iw o  i 
n ieprzen ikn iona ciemność, o d g ra d za ­
ją ce  cz łow iek a  o d  cz łow ieka , uderza ły  
mię w  tak bezpośredni sposób. O to b a ­
gno jak iem  b y w a ją  rodz iny .

One,go czasu, d o w c ip n y  ba jarz  L e  
Sago, kaza ł ku law em u sza lunkow i A- 
m odeuszow i p o zd e jm ow a ć  dac liy  Alu- 
d rv lu  by  student don A lo n zo  u jrza ł 
co się dz ie je  w e  wnętrzu  d o m ó w  K łę ­
bi! v się tam tuk.o same żm ije , jak  le. 
k tó rych  analizą za jm u je  się Mauriac  
w- sw e j bolesnej,, c iężk ie j  do  czytam-.i i 
g łębok ie j  książce. C zy  zn a m y  naszych  
na jb l iżs zych ?  I c zy  znać m o że m y ?  C zy  
jesteśm y dla n ich sp raw ied l iw i?  C zy 
m o ż l iw e  jest istotne,- g łe ljok ie  w spó ł 
życie, p rzen ikan ie  sie dw óch  istot tu­
m/kich9 Na w szystk ie  te pytan ia  o d ­
pow ie  każ.dy m yś lą cy  c z ło iw ek  r.egati 
wnie. N ie  znam y, do  końca życia  p o ­
znać nić! um iem y, na jb liższe  istoty b y ­
w a ją  c iąg łą  ta jemnicą, n iepo ję tym  fe ­
nom enem , (ży jąc  na jbana ln ie j  i n a j ­
proście j)  nie m o że m y  zrozumieć, m i ­
m o  że c iągle  p y ta m y  i s łyszym y t łum a­
czenia jak ie  są pobudk i ch czynów . 
M ęc zy m y  się z niemi, a one  z nan.u 
b łądząc  poounacku, tra f ia jąc  czasami 
na fen sam ton wspólność czynu,

dv don  ody w iny sa zupełn it pewne, k ieru ­
je się sp ran ą  do sądu doi-aźnego. W  tem 
m iejscu uważam za w;dvazane przedstaw ić 
sposób zakańczan ia spraw , p o iili ga jących  są­
dom  doraźnymi K ażdy w yrok  sądu d orażo t- 
go zosta je  muie zakom unikow any te le fom cz 
nu w raz z op in ją  sądu. W  razie  w yroku  
śm ierci, przedkładam  len w yrok  d rogą  pi 
semną, z m o ją  usobistą op in ją . Panu P re zy ­
dentow i. DSwiadVzam, że we wszystkich wy­
padkach. k iedy sądy w yraz iły  op in ję  n ie­
p rzychylną co do ewentualnego złagodzen ia 
kary  „m icrei, ja  nie w ystąp iłem  do p. P rr 
zydenta ani razu z * nii.skiem o złagodzę 
u ii te j kary. B iorę na s ieb ie  z eahi św iado­
m ością od(;pow i< 'dzia iność za to, co  robię.

Po koreeowem przemówie i i iu  sju'.i\vozd.nv 
c-y posła Seid lera zakoń-ezc.no dyskuijy . W  
glosowaniu przy ję to  luulżi-4 MiinftfSi-.s!\vfi 
Sprawied liwośc i w  drugitn i czy-taniu.

LO N D Y N , (Pat) . —  Cata prasa angielska 
ogłasza komunikat radja angielskiego dono­
szący o wizy-cA' sir Reiilia u anibasadora pc! 
skiego j.Ski.-.iiiuiita i (Aświadczający przylciu. 
że incydent w eiirgm Hej -wiz.yity Mikw idow aou 
po przyjacielsku.

„Datt ly  Hora Id" konuiniikuje, że dyrtpfcł.-r 
radja sil' Rei,tli wyraz i ł  wobec amibaisdora pel 
skiego przeproszenie w  imieniu radja angici- 
..kiego i wyjji.śuńL że incyłeut powstał w-ki, 
tek tego. łże .kierOwnik^działu nie łiył Obec­
ne, a zastępował ,_o lego w ieczoru kto inny, 
niedoświadczony .Sir Reith wyraził,  e-ilug 
dziennika, >vwe ub Jewanię yzrkz za-pev, ni-ł. że 
wy padek taki już się nie -poiittórzy, pozoat.i 
wiając anźiiaaadorowi ćwlsik-ienm nienioi-a-i- 
duin, zredagowani według powyższycli i>rz.e- 
sianek przenroszenia.

Dziennik kończ.y .uwagą, żi wobec /abd- 
vy ęnia uicydcniUi f  ołraign O ff ice  zflikwidujf 
. atą ś.pi-awę pi-zez udz-iotenie ł*olsee fo-i-inal 
Hoj otdp o wi ed z i na notę pro1esia(yjiną. iNoja

Zabytki budowlane w Toruniu.

Przed kilku dniami komisja mieszana ma 
gistralu i  w o jew ód z tw a  zbadała niury kośc io­
ła Najświętszej Panny M arj i  wr Toruniu. K o ­
misja stwierdziła, że ściana południowa koś 
cioła w  wysokości 26 mtr. ma odchylenie od 
pionu od 45 do 65 cm., jgaj śąiana z etioania 
od 20— tO cm. Prhoe mul iiadaniem nmrów 
świątyni (J o p ic ro « ię  rozpiKizęly i naraz.ie nic 
zdecydowanego o sianie świątyni nie inf/iut

|)pwi('dzieć- \\rodług oświadczenia jedm-go z 
cz łonków komisji, naprasra murów śniątyr>.i 
jesl liieodz.owną. Kościół  Najświętszej P-miiy 
Maryn w  Toruniu jest jednym z najpiędaiiej- 
s/ych zabytków gotyckich nietylko na P o ­
morzu, ale jakże  i -w całej Polsce. Świątynia 
fó" zbudowani! została w  X I\ swieku.

Nti zdjąciu naszem widzimy fragimeiil m u­
rów  świątyji i.

a n ie l s k a  zaznaczy  zadowolen ie  z załatwię 
nia inryden-toj w  drodze przy jazne j mi^dz> 
ainibasad-orein -polskijn a s ir  Reilhem.

NDid rządu angiĄlskiago
L O N D Y N , (P a t). Reuter kom uni 

kuje, że w odpowiedzi na notę rządi 
polskiego protestującą przeciwko a lu ­
zjom  pod adresem  Polski, uczynionym  
w  em isji radjofon ieznej w  dniu 31 
grudnia r. b. nota angielska, utrzym a  
na w  serdecznym tonie, przyjm uje z 
zadowoleniem  do wiadom ości przy­
jazne załatw ienie spraw y.

Propozt tje sovtlK*ikie w ro- 
kdwaniaclr o prolongatę 
umuwy i  Sowpolturgiem.
Ai zw ią zku  z in fo rm ac jam i,  jak ie  

ukaza ły  się w  prasie o przeb iegu  rokó- 
wań polsko-sow ieck ich  o  jżroiougalę u- 
m o w y  z S ow po i io i  g iem  dow iadu jym  ,- 
się z kol dobrze  po in fo rm ow anych ,  że 
wiakl-oności te Są w  pew nym  s iom ru  
nieścisło. Tak naprzyk tad  p ropozyc je  
sow ieck ie  umieszczenia w  planie ma- 
rnuaklury ogran icza ją  się do sum y 800 
ty s ięcy rubli, ćjjyli 1,4 m il jona  z l o i y h ,  
a nie 2 m i l jon y  zł., ca ły  zaś plan zakn 
] )ow  strona .s,nviecka dojjrowad/a z a ­
ledw ie  do sum y 8 milj, rubli, c/y ii 11 
milj. zł., niera.s do 18 mil j. z!., jak p )- 
dane zuslalo w n iektórych  ]>ismach 

Jak nas po in fo rm ow an o , strona 
polska w  .Sowpollorgu. dążąc tło os ią­
gnięcia porozum ienia , zgodzda  Sie za- 
róyyno na szereg ulg dla imporlu  o- 
yvitfck'ego do Polski, jak  też i na ba r­
dzo  |K)wa/ny kredyt f in ansow y  doju* 
tein d ow ód  d osi a lec z n ego docereac ia  
kw es l j i  o lr zym an ia  nadal tfrg-o Iowa 
r/Yslwa. (Iskra)

Katastrofa utnuzJ.
PARY/., (P a t), H yd rap lau  francuskie j ma 

i-yiiarki leo jcn iie j, wio/.ący na pukladzie 7 
linłzi załogi, spadł w  dniu 11 bin. pn połud­
niu w t>koli',-y Tunisu 7. w ie lk ie j wysako.śi-5. 
wskutek fa łszyw ego  m anewru p ilota. V ku 
ias frn fie  zg inęły  Irz.y o.sOhy jedna odniosbi 
e iężk ie  rany.

-51 ■■ s.v*4

Frincfp-więzień z Theresienstadl

do w ładz  m iędzy-narodowego  Zw ią zk u  
I.otn iczego. Złoty m edal F .  A. I. przy­
zn a w a n y  za ogó ln ą  w yb itn ą  d z ia ła l ­
ność lotniczą, nadany* został za rok. 
1982 Hiszpunoyyi de la Caeryaia, zn a ­
nem u lo tn ik o w i  i knstruktoroyyd sa­
m olotu  typu t. zw, autogiro. P ie n v s z y  
tyj) tego  samolotu akon.-itruow any  b y l  
yv roku  1924 i budził p oczą tk ow o  dużą 
n ieu fność. W  d o k o n y w a n y c h  po d z ień  
d z is ie jszy  próbach  os iągnę ły  jednak 
autog ire  poyyażne oiikcesy.

Na łam ach jedn e j z gazet budapeszłań 
skich ukazały się osłafnSa wspom nien ia n ie­
jak iego  Józe fa  B ił iera, iiy łego dnznrey w ię- ' 
z ien ia  'n iercsicnsta-lt, w którem  spędzi! ostał 
nie swe dni Pi-ineip. głośny zabó jea  auslr- 
jaek ieg j) następcy trfmu Fi-inieiszka —  F< ;- 
dynandn. '.Ylspomnienia le  dotyczą w ia ln ie  
człow ieka, k tóry  rozpętał yyojnę św iatową. 
W śród  tytan icznych  zm agań, jak ie  na indzie 
i m orzu jo-owadziły ze sobą w- w yniku  steza 
łów  sai-ajewskich mocni-.stwa, zapom niano » 
m fedym , bla-.l' 01 ezloyyieku, z k tórego rek- 

.strzały te pailly. łiz iś , gdy św ia l ca ły  ugina 
się pod „ku lkam i w o jn y , nie ed rzeczy bę­
dzie  pośw ięcić  s łów  parę tomu, k tóry  bez 
pośrednio w o jn ę  tę spow odow ał

PKDCKS S A R A J E W S K I.

\V1 październ iku  1914 roku, a więc- w 
etiw-Ui, gdy nad Europą p łonęła już luna 
wojenna, odb y ł się w Sara jew ie  proces za ­
m achow ców . B yło  ich czterech : l-Tśjii-ip, w ia 
śeiw y zabó jea  arcyksięeia  Franciszka —  Fer 
dynanda i je go  żony, Grabce, K ranezew iez i 
Stepanow iez„ D ziep  w  dzień w prow adzano 
czterech oskarżonych , skutych jedn ym  luń- 
euchem na salę rozpraw . Dzień w  dzień  pod 
adresem  czterech spisko w ców  roz lega ły  się 
w róg1* o k rzyk i w ype łn ia jące j szezcln ie  salę 
sądow ą publiczności* „Z b rod n ia rze ", „M o r ­
d e rc y " . „Ł o tr y " ,  „S praw cy  wszystk ich  n iesz­
część” .

P rin e ip  był na jm łodszym  i n a jd robn ie j­
szym  ze wszystkich oskarżonych Odziany- 
skrom n ie  bez kołn ierzyka  i kraw ata ze iw a  
chudą szczupłą tw arzą rob ił w rażen ie chłop 
ca. Zresztą był n im  w łaściw ie, gdyż nie min* 
jeszcze  skończonych lat 29. Na wszystkie 
pytania sęd ziego  G uar.ild in i odpow iada ł z u 
porem : „N ie  jestem  w in n y". Franciszek  F o r­
dynaci był człow iek iem  zdolnym  do u niemi./ 
liw ien ia  unjj ludów  s łow iańsk ich . D okona­
łem dobrego czynu, k tórego  w eale 'n ie . żału­
ję . Jedynie żału ję, że zab iłem  żonę a reyk d e  
eia. Stało się to  p rzypadk iem , gdyż eelow a iem  
w gubernatora PoH orka".

P rzez cały Ćzift P rin e ip  zachow yw ał się 
bardzo spokojn ie , nie w ykazu jąc  wzruszenia. 
D op iero  28 październ ika 1914 róku, gdy za ­
padł w y rok  trybunału, .skazu jący P rineipa  
na dożyw lr.tn ie  w ięzien ie, a n ie na karę 
śm erei, jak tego pow szechn ie oczek iw ano, w

oczach oskarżonego p o ja w ił się btysk rado 
soi. W lyrok by ł słosunkow-o łagodny ze 
w zględu  na n icpeliioieiiiiość zabójcy

W IE Z IE N IE  W  TH  EftF.SI E N ST A DT.

ió-inegi został osadzony w  w ięzien iu  w 
l'!ii-i-es!er„kiadt w  C zechosłow acji. W ięz ien ie  
t< n iicścibi się w starym  zam ku z czasów 
M arji T eresy . W . chw il i wyLuchu w o jn y  św-.i 
le w e j w  więzie.uiu p rzebyw ało  1,200 w ieź 
n iów , sii-zcżonych przez 36 strażn ików . ,)o  
Theresienstudt U-iiirli rów n ież poz,ostali trze j 
sp iskow cy Sarajewsey. Zostali on i osadzeni 
w nn.btiych eoJncJi. Pod ż.adnyni [Mizorem nie 
woliń ł b y ło  nawet podczas p rzep isow ej pil ze 
c liadzk i się spotykać, itegn lam iii zabran iał 
dozcirconi w ięziennym  jii-owadzeuia rożn ie  
w y ze skazańcam i za w y ją tk iem  .słów niez- 
będnyeh. P ożyw ien ie  skazańców* było bardzo 
ogran iczone Składało się on o  ze 180 gr. 
e iiicln i, ta lerza  zupy, jarzyn  i w ydz ie iaoye!. 
dwa razy na tydzień  100 gr. mięsa. N ie  dziw  
nego, że  w  łakich  warunkach r-iężn io i u- 
w ciąż zapadali na zdrow iu . P od  d rzw iam i 
celi każdego ze sp iskow ców  sarajewskiSfc ezu 
wat stale straż.nik, k tórego  obow iązk iem  by 
!o  spraw dzan ie co  dziesięć minut, co rot! 
w ięzień .

Podczas pobytu sw ego w  Thercsienstadt 
1’ rinęip  raz ty lko  w id zia ł sw ego  tow arzys/ i 
z S era jew a S tepanow icza w czasie  przcchw 
d zk i po dzicdzińcli w ięziennym . S tepanow icz 
dal I1!U znak ręką, co pociągnęło  za .oba 
os irą  naganę pod adresem dozorcy  sp iskow ­
ca.

Jak tw ierdz i J óze f B le icr, P rin e ip  był w ie 
źuii-m bardzo  tagadnyin i n ie spraw ia ! ż.ed 
nych k łopotów  w ładzom  w ięziennym  D ługi 
czas B le ier w  myśl regu lam inu w ięziennego  
nie wdaw ał się z Prłneipem  w żadne rozrtii- 
w y. P ew nego  dnia, gdy P rin e ip  za jęty  bsł 
sprzątan iem  sw e j ce li B le ier odw ażył się go 
zapytać o pow ody, jak ie  sk łon iły sp iskow ca 
do popełn ien ia k rw aw ego  czynu. „N ie  w arto  
o tem m ó w ić " odc ią ł sueho P rin e ip  —  
„C zy  w iec ie  jednak, że z waszego powodu 
giną obecnie setki tysięcy żo łn ierzy?  —  nu 
legał w dalszym  eiągu B le icr. —  „N icpraw d-i 
—  ośw iadczy ł na to  P rin e ip  zdenerw ow anym  
głosem . —  T c  nie m o ja  w ina. Jam p rzyśp ie­
szy ł jedyn ie wypadk i. Scrbja i F ran cja  tak

ale n igd y  na ciągłość- jed n ak o w e j  bar- 
m on ji .  zrozum ien ia  sit; do  dna. o d c zu ­
cia  n iew yp ow ied z ian ych  uczuć.

T o  nieustanne m ijan ie  się ludzi, za 
daw-anie nu-świado-mych c iosów, za 
pom inunie  o  znakach, które  nam n • 
w in n y  roz jaśn iać  psycho log ję  najmiż. 
szych, często kochanych  i k ocha ją ­
cych  osób. to w y rząd za n ie  w za jem  c :ą 
g jych  niesprawiedliu-ości, sądzen-e ich 
w ed iug  tej o  n ich op in j i  k tó rąśm y s-a- 
hie urołń li w  ftikiejs p rzygod n e j  c h w i ­
li. często p r z yp a d k ow o  fa łs zyw ie  n 1 
s t ro jom j,  ośw ie t lone j  inacze j jirzez 
nas lul) przez n ieum iejącYch się w\ 
pow ied z ieć  ludzi, cala Iraged ja  gr ze 
b iących  się w e  w łasn ym  bólu robaków* 
śiep.szych fżd kretów , i ś lepym i rui bói 
o toczonych , p rzeds iaw it  Mauriac z nie 
ubia,ganą konsekw enc ją  z calem współ 
czuciem' ale i z okriieieństw*em dla o k ­
rutnych sp lo tów  jadow-itych gadzin, 
lęgnąeych  sie w sercach i umysłach lu­
dzi, nie um ie jących  szukać n iczego  po 
za rnalerja lnem i korzy.ściann. Przeds la  
w i i  M auriac  przeciętną rod/inę f r a n ­
cuską. z tem szczegółem  że pan domu, 
wzięt\ adw-okat i a ferzysta, jesl z 
ch łopów , a żona jego  zt szlachty, p ra ­
w ie  arystokrac ji.

On jest bez t radyc ji  i re lig ji .  ona 
pełna przesądów  k lasowych  i wóerzeń 
racze j bana lnych  1 p ow ie rzch ow n ie  po j 
m ow an ych .  Zara; na począ lku  iak do 
b ranego  matżećisLwa. sko farzoneg  > 
przez  próżność i chciwość, banalna ro- 
zniow-a o jak im- panieirskim flirrit: ż o ­
ny. pogrąża  m łod ego  m ęża  w  odmęt 
zazdrośc i pode jrzeń  o  pogardę, u fio­
łem w  odosobnienie, w  którem  rw a  
lat 40. by przed  śmiercią uczuć p o trze ­

bę w yt łum aczen ia  siebie i otacza jącą 
go rodzinę, i z.nal<-ze jak iś  sens w  tem, 
co się przez ca ły  czas działo. ( Iz ł iw-L-k 
ten bv! silny sw-ą nionawdścKi do  o to ­
czenia i umiejętnością  zd obyw an ia  p o ­
ili ędzy.

Pastw i się mul dziećm i i żoną rit- 
s/ąe śię ich trw ogą  gdyż  istotnie obce 
ich w yd z ied z ic zyć ,  by  i po śmierci i li 
dręczyć. Jesl to jed yn a  jego  racja  bym  
jedyn a  „ o s io d a "  ostatnich dni.

Ale cierpi, zanurzony  w  tym jadza- 
j jfk i sam koło siebie w*yt\vorzvł. Ro ten 
niski, b ru ta lny  i z ły  cztowdek imat ! 
ina na dnie duszy jak>eś a tom y  dobra 
j>ragnień wyższych , tęsknoty... ale nitsl 
z jego  otoczen ia  a n a jm n ie j  opuszezo 
na i zd radzana  żona. nie potra fiła  od 
szukać tych lepszych pierwia.sł ków  
Odsunięty  od  wszystk ich  bliskich, riie- 
um ie jący  ich ko-chate i zjednać, Irtrdzl 
w  nic li  ty lk o  trw ogę  i wslręt, <iraz oba 
wę, że  w y d r z e  'mi zg rom adzon e  k a p i ­
ta ły  Chce to  uczyn.Ć, odszuku je  zanied 
Iranego, l i ieślu imego isyna, ale i Pini j(- 
go  złe pobudki zna jdu ją  jak b y  kar-;, 
bo i ten syn jest mu w.sirętn" sp iaw in  
zawotl swoim  v '  g lądem  i niskim po 
ziom em .

I?o]iat(r Maiuriac‘a jest brzeulki i 
ni<-por,iągująev. w  tem Ikw-i leż ź r ó d ­
ło upokf>rzeń i ro z ją trzone j  miiości 
w łasnej, nie jjo jmuje. że m ógłby być 
kochany, gdy by  był dobry . Buduje c a ­
łe Swoje życie, grom adz i ca ły  pokarm  
duchow*v z dw óch  nam iętności: pienią 
dza i nienaw*iści. Obie  jatow-e ki<iiny. 
gdzie  dusza ludzka nie w w trzym a d'- 
końca. T en  patetyczny chciwdec i nę 
d zn y  in t iygan t,  ten w ró g  w-hisn.-j r o ­
dziny, (ma już żonatych  wnuków*), u

i-zy inat-zt-.j zosta łyuy wt-iągnięte w w ojnę z 
N u n ieam i i Austi-o— W ęg ram i".

1’ RÓBA ł l . lE f .Z K !

Fi-wm-go dnia IT im -ip  zaw ezw a ł Bleięr.i 
tlo .swej eeli i y-świudezył ruu szeptem , że 
[ji-agnąłb;, uciee z w ięzien ia. Za udzieloną 
mu przez B leiera p. nna- ub ieeyw al P rinei;i 
•sowiżą nagrodę. Na zapyTanie B leiera, kto 
mu tę nagrodę w ypłaei, F rin ę ip  z.naeząeo oś 
w iadezy l, że  z pewno-śeią nie będzie fo  przed 
.strwieiel nu.nareiiji Austro— W ęgersk ie j —- 
Yfimo M in u s y  B leiera, P rin e ip  k ilkakrotn ie 
jeszeze ,-v.a p ropozyc ję  ponawiał.

Życie  w ięzienne połączone z sy.steinotycz 
nem iiiedokarm ilin iem  epdkopały  wątłe  z na 
tury zd row ie  Prineipa. P ew nego  dnia za b ó j­
ca arcyksięeia  poczuł się w yraźn ie  chory. —  
Lekarz, więz.ienny ośw iadczył, że należałoby 
odesłać w ięźn ia  na zbadanie do szpitala, któ 
ry się zn a jdow a ł n iedaleko m urów  w ięzień  
nyeh. W) zw iązku  z tero tegoż dniu P rin e ip  
w  tow arzystw ie  trzech strażn ików  udał się 
do szpitala. Gdy p rzeby li k ilom etr, P rineip  
w pew nej uli w ili rzucił się do ucieczki. O g­
nia krzyknął B le ier do strażn ików , przyczem  
sain w ystrze lił z rew olw eru  w  górę. W le j 
chw ili P rin eip  się za trzym ał, gdyż na drodze 
ukazał się o fic e r  ułanów konno w  tow arzyst 
w ie dwóch ordynansów  B le ier  odp row adził 
sw ego w ięźn ia  do  ęełi i zam eldow ał o w y ­
padku naczeln ikow i w ięzien ia. T en  ostatni 
kazał wystać P rin eipa  do szpitalu, tym  ra ­
zem w tewai-zysSwii 6 strażn ików  Lekarze  
pis -badaniu w ięźn ia  ośw iadczy li, że nie jest 
on chory  Jako sym ulant został P rin e ip  ska 
zany na 15 dni karceru.

Naczeln ik  w ięzien ia  nakazał zachować 
kom pletną ta jem nicę odnośnie p róby uc ie tz 
ki Prineipa. Gdy B le ier ponow n ie u jrza ł ska 
zańca ten ośw iadczy! mu z przygnęb ionym  
w yrazem  tw arzy  „n ie  udało się, tem  go rz e j" .

M im o w szystko P rineip  nie tracił nadziei, 
że B le ier dopom oże mu w  ucieczce. \>owie- 
dzia-wszy się pew nego dnia, iż  B le ier ma o- 
dejsć na urlop, uczynił P rin e ip  ostatnią pró 
bę raz jeszcze  zapew n ia jąc, że aostanie sow i 
tą nagrodę, o i lr  dopom oże nni w  uc-ieezór. 
B le ier .się na to nie zgodził. W ted y  P rin e ip  
prosił go  ze Izam i w  oezaeh o oddan ie listu 
p ew iu j osob isiosci w  W iedn iu . Osobistość 
ta m iała następnie dostarczyć P r in e ip ow i ub

m iiTa  n ie ty lko  na sklerozę, umiora 
na w ew nętrzną  suszę, w  tej i*ogv ta- 
jem in ez i j ,  k tóra  otacza uU-tyfko ta­
kich jak  011, ale i ludzi obdarzonych  
dobrą wo ił f  w  .sUiSfmku do bli.źn‘ego.

Pod  koniec życ ia  w idz i tę tragi -zna 
p raw dę  fa łs zyw ego  spoglądania ifa  1>I’ 
skich lodzi bez duch ow ego  swiatta u- 
c.ziu'ia. patrzenia na nich w y łączn i 
przez siebie przez sw ó j  ty lko pr\ zm a\  
przepuszczanie icli p ragnień, c iem ień  
czy radości jirzez w łasne widzin-.się. 
O d b i ja m y  tak każdego  w e  wta.snem 
jak że  często k r z y w e m  zw ierc iad le , i 
d z iw im y  się potem że nie możemy; się 
porozum ieć  W szak  m ó w im y  ja k b y  do 
siebie samych, sw-oim, nie ich j e ż y ­
k iem

W  w y  ją tkow ych  chw ilach , u w y  ją - 
tk ow ych  ludzi, z łączonych  gorąoom u 
czuciem, następuje czasami ten cud. że 
j jrzen ika ją  się jakoś f izyczn ie , że nie 
ty lko  pioć, -ałe m ózg i  i serca odda ją  się. 
w za jem n ie ,  o d k r y w a ją  jawnie, stają 
-uę ..czytelne.'? Jest to proces raczej 
m ed ju m iczn y  jak  ro zu m o w y  i t'-wa 
krótko, zdarza  się rzadko.

Rohaler  Mamiac/a m iew a t lko  
przebh  ski takich m ożliwośc i i u> g 
n ap row adza  na przyjniszczeni--, że m o  
że caie je go  chciwe, pracov, ile i napę- 
czn ia łe  jadem  życic. I iyło  jednem  ban- 
k ru c tw tm  m im o  pozostaw ianyc ii  mi- 
I jo n ó w ? - ‘Nagte przesta je dtifie o le pic 
nią-dze, nagle w idz i,  że wobec  śmierci, 
to tyleż w arte  co padający deszcz, ja 
kas jirzepaść o tw iera  się p rzed  nim. 
nie Ina czem  ją zapełnić. Ro śmierci 
żony, którą sobie w m aw ia ł  przez 40 
lat że nienawddzi, czu je  jednak  że coś

Projekt ustawy o biurach 
pisania pndbń.

Dowiadu jemy się, że uchwalony na oslal- 
nk-m posiedzeniu rady ministrów projekt u- 
s lawy o biurach pislnna podań w  najbl ższy ni 
czasie wniesiony zostanie do sejrńu.

Opracow unie projektu takiej rtstaw) po 
zotftaje w  związku z pov\staniem w eslat 
nich czasach na terenie catego kraju w ie lk iej 
hczby biur, trudniących się pisaniem fila ‘ud 
ności podań do władz i sądów. W ie le  z tych 
biur, prowadzonych przez ludzi o niedostalecz 
nycdi kwajitikncjnc-h słoi na bardzo 11 nom 
•poziomie. Często, zwłaszcza w  ośrodkach 
wiejskich, biura Ufkie wyzysku ją  pifc-niu-two 
ludności, powodu jąc  przedłużanie prou-sów 
■sądowych i t. p., co zarówno w sądairu, juk 
i we włiidzftch utrjidnia bieg spraw, a ludn )ść 
naraża ria zbyteczne koszta.

Pro jekt nowej ustawy ma na celu iń-frgulT) 
nie tych spraw przez poddanie wszystkich 
biur pisania podań niezbędnemu nadzorowi. 
Now e  przepisy nie zabronią otwierania h-ur. 
wychodząc z założenia, że istn.enie icu je i 
w  naszych warunkach wyrazem  pewne.j rze­
czywistej potrzeby społecznej, zmierzać i d- 
nak będą do tego, aby k ierownicy  takich biur 
mieli większe kwali f ikac je  i prowadzil i  je bar 
dz.ej fachowo.

Projekt ustawy przewiduje, że biuru p i ­
sania podań do władz państw-owycb i samo­
rządowych  może Im- prowadzone jedvme na 
podstawie zezwoleń właściwej wł-idzy,

Zezwojen ia dla biura pisania p nlaii do 
w ładz admini-slracyjnych udzielane b.ęćą przez 
starostwo na przeciąg trzech lut. Dodatkowe­
go zezwolenia wymaga sporządzanie w  lem 
biurze również podań do wtaęjz *sądow\el,. 
ProjC-kl nowe j  usiawy przewiduje szereg k va- 
lif ikacyi.  ktiSrym odpowiadać muszą \so.r 
idńegające się o zezwolenie  na prowadzenie 
biura, zwroon-jąc szczególną uwagę na kwaii  
fikacje  moralne. ,

Nowe prawo zabroni właścicie lowi bnir-t 
oraz Osobom w niem oracującym działań w- 
zastępstwie kli jenlów, jak również prowad-ze- 
nia spraw kji jeutów w  sądach i urzedacli. u- 
dzielania poriul prawnych, pobierania wyn-i 
„podzewia p ow yże j  określonego prze. taksę, 

'S ra z  zjednywania kiijenteli przez niewłaściwą 
reklamę. Za wykrodzf-nia takie pro j-kt prze 
w iduje kary aresztu i grzywny pienięż.nej.

Dotychczas istniejące biura pisania pod iń 
będą musiały zaprzestać swej działalności ipo 
upływie roku od <jnia wejściu w  życie nowej 
ustawy, o ile w  oiągu tegb okresu nie uzys­
kają odpowiednich zezwoleń na dalsze p row a­
dzenie swej działalności. ' iskra,

Krwawe starcie Komunisiów  
z hitlerowcami.

B E R L IN , (P a t). —  W  czasie w iecu komu 
nist.,czriego na przedm ieściu  F ried rich riia in  
dc.s/.ło wczi.ra.j w icczoi-cm do  k rw aw ej utar 
czk i m iędzy  bo jów ką  kom unistyczną a hil 
leruweam :, k tórzy przem ocą w darli .się na 
salę. Lm undurow ana sztu rm ów ka naroilowo- 
socjali.styczna. zepchnięta przez p o lic ję  w 
p i-zylegic ulice, cal pow iedzia ła  strzałam i re 
w e lw tram i. K ilku z człon ków  sztu rm ów ki u- 
tfałc się w ejść  na salę w.,rad, gdzie  rzucili 
b' u b y  cuchnące pom iędzy zebranych. 2 ko 
imini.sińw -ridniosli: c iężk ie  rany. —  P o lic ja  
d-c konała licznycti aresztowań.

Szftofa „Dziecko Polsxie,(
prywatna powfzrciina

z 5 -ym  oddz. ( l-sza  kl. g im n az .)
p r o w .  p r z e z  T n ł o d e ,  w y k w a l  fik.  a i i y
i z o rze d szk o le m  (od 4-cli 1 dzieci) 
przyjm uje  z a p isy  na 2-e pó łrocze

w jęodzin-ł^h I — 3 po poł,
W iln o , M ick iew icza  11, m. 11

(wejście ftdzie Kino .L u x ”)

W. KIEWLICZ i S-ka
W flno , M ick ie w icza  19, tef. 1-46

s p r z e d  a ż

WĘGLA ŚLĄSKIEGO
K O N C E R N U  61ESCHE SP.  A K C .

D os t a wa  natychmia stowa  w  szczelnie  
zap l o m b ow a ny ch  wozach

ran ie cyw ilne, co u ła tw iłoby mu w ydostan ie 
się z  w ięzien iu. W id ząc  wahania się B le iera 
zapew n ia ł go Prineip , że po skończonej w o j 
ule o tw orzą  się przed B-leierem piękne per 
spektyw y dostatn iego życia. „Wjo-jnę z p ew ­
nością iny w y g ra m y " —  zapew n ia ł P rin eip .

ŚMIERĆ .
K ied y  w  m iesiąc potem  B leier pow róć.ł 

z urlopu do Thcreslciistandt- P r in e ii zapy ­
tał go z n iepoko jem , ezy spełn ił jego  prośbo 
i p rzyw ió z ł cyw iln e ubranie. B lie ier dał od 
pow iedź negatywną

Wi jak iś  czas potem  P rineip  zaczai gorącz 
kow ać Osłabł też do tego stopnia, że n ie 
m ógł ju ż chodzie. P rzen ies iono  go  do w ię 
zienuej izby  chorych , gd z ii w krótce zm a-l 
Zab iły  go schody. New .

blisk iego  go -opusciio. Z trw ogą  szuka 
ratunku, ale któż z hfdzi prześlactnwa 
uycli i zn iechęcanych  przez n iego  '.ro­
zum ie? Tak , n ikt z ludzi... ale iesl 
przecie Róg. Ten , w  którego  w ie rzy ła  
jt-go rodzina, za p rzyk ładem  żon\ wy- 
ch ow u jące j  (w b re w  niemu) dzieci re ­
ligijnie.

Mauriac  jest p isarzem kato l ick im  . 
ideow ym , to też sw*ą tezę upad łego  na 
dno n ęd zy  m ora in e j  m ieszczucha mii 
jo  nera pop row ad z i ł  p rzez tę pustyn ię  
uczuć, b ,T ukazać je j  ja łow ą  c iem no - i 
'dowieść, że jed yn em  ś w ia t łe m ,m o g ; : 
ceni dać zrozu m ien ie  b l iźn iego  i sens 
istnieniu, jest w iarą.

P rzep row ad zen ie  te> łezy. k lórą  
zn a jd z iem y  w*szak w  k a ż d u n  ka len da­
rzu M ar jań .k im  dla ludu jak ież  zna 
lazło  bogate  op racow an ie  w  tej n iem i­
łos iernej analiz i i  ludzi, jaką  je.si bez 
nadzie jua książka M auriac ‘a, Re/.na- 
(Iztejna, m im o  że ukazuje m oż l iw ość  
zbaw ien ia  i poc iechy ! A le  lak n iew ie lu  
dostąpi łaski naw rócen ia !  I cóż w yna  
g rod z ić  może, zatrute życ ie?

Z polskich  autorów* jed yn ie  N a łk o ­
wska  umie a jąć  ten trag izm  odosobn ię  
nia i  n iepoznaw a lność  ludzi joo imędzi 
sobą, oraz ich z tego pow odu  n y lz y .  
Ana l izu ją c  m a ler ja ł  m y ś lo w y  zawarty 
w  K łębow isku  Ż m i j  —  tnożnaby clrugą 
książkę napisać, tyle. tam jest tem atów  
i koncepcyj.

Przedmoyyę napisał p. Skiyyski ze 
znanym  talentem yvniktiyvej analizv

Flcd. R o m e r .
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Wykrycie fabryczki ogn iste j , czerniawki".
8y ły  fabrykant likierów właścicielem potajemnej gorzelni.

lego  też „sam ogon ka " C zarn iaw sk iego  zw a 
na pow szeełin ie  „c z e m ia w k ą " c ieszyła się In

P o lic ja  gińm y tw ereck le j od dłuższego cza 
su n iepoko jona  była ukazaniem  się w  ea ie i 
uktlłicy w ie lk ie j ilości douczę w yp rod u k o­
w anego  santogcnu cieszącego się w ie lk im  po 
pyłem  wśród w łościan.

N ie  ulegało v ątp liw osci, iż na teren ie gm i '  oko ło  3000 litrów  „w ódziu n i 
ny istniej* dobrze urządzona i na szeroką wcale pokaźny zysk

iern pow odzen iem  wśród włościan.
W edług przypuszczeń Czarn iitwski w ypro  

(i u kr; w a! w  eiąguo stałnieh k ilku  m iesięcy
co dało .na

ska lę prow adzona potajem na gorzeln ia. 
P rze z  d łuższy czas w js ilk i p o lic ji celem  wyk 
ryc ia  gorzelin  liie dawały pozytyw n ego  wy 
mku D opiero  przed  paru uniam i gorzeln ię  
..nakryto”  we wsi Grzesianowee w zauuriowa 
niaeb m ieszkańca te j wsi Józefa  Czarn ia w 
skiego. (Izarn iaw sk i urządził gorzeln ię  w  piw  
n icy sw ego domu. przyezem  y. e jśeie do piw 
n iey  urządzone byto  na dnie dużej sza ły  sto 
jare w  pokoju .

Obecną gorzeln ię  sw o ją  C zarn iaw sk i po ­
s taw ił na odpow iedn im  poz iom ic  leehniez- 
nym  i zaopatrzy ł w dobrą rek ty fik a c ję  Dla

T a jn a  la fab ryczka  sam ogonu byfaby is t­
niała jeszcze d łu że j, gdyby n ie następujący 
p rzypadek:

K om ink i gorzeln i w ychodziły  na brzeg 
rzeki. O ucgdaj rano jeden  z posterunko­
w ych  płynąc wp bliżu łódką zw róc ił uwagę 
na unoszący się tu specy ficzn y swąd i dym. 
Zaciekaw iony leni posterunkowy postanow ił 
zbadać zród lo . Po żm udnych poszukiw aniach 
udało się mu w reszcie w ykryć  gorzeln ię . G o ­
rze ln ię  w  ciągu godziny  op ieczętow ano. — 
(.zarn iaw sk iego  aresztow ano i przekazano do 
D yspozycji w ładz sądow o-śledezych . (r ).

Zamarznięci na śmierć.
Z YY ile jk i donoszą, iż na drodze m iędzy 

wsiam i K oleśn ik i a 'Dorzeozanam i zna leziono 
zm arzn iętego na śm ierć Józefa Łasinów  icza. 
m ieszkańca wsi Koleśn ik i.

P rzep rcw aazon e  dochodzen ie ustaiito, iż 
i.asirm wicz w racając z m iasteczka zap ił się 
po  dron/.e in w  oa legtośei 2 k im  od d om " 
usnął w row ie  ko ło  drogi. Z e  względu na

10 sl. m róz —  ł.a sin ow icz zam arz! na śmierć.
Z  Dzisfny donoszą, iż p rzedw czora j w  po 

hiżn wsi Zaga jn ie  rybak P ieślanko Adam ło ­
w iąc  ryby na rzece  D źw in ie  natknął się na 
łódź zna jdu jącą się n iedaleko brzegn. ’  i ło ­
d zi ież.al zm arzn ię iy  Augustynow icz P io tr 
z Po łLkn i Augustynow icz c ierp iąc na scree 
nosiat a lak u sercow ego  i zm arł w łodzi.

Paiar w folwarku Muszym,
W czo ra j w nocy m ieszkańcy fo lw arku  

M uszyno, pow iatu  dziśułctiskicgo, zostali o- 
budzeni ryk iem  hynia i straszną łuną nad 
fo lw ark iem . Jak się okazało w fo lw arku  w v 
buehl pożar, k tóry pom im o szybk ie j akc ji ra 
tu oko w oj straw ił dom  m ieszkalny i stodołę

Pata tem  spe liły  się 24 tysiące k ilg. siana 3 
świni*', 12 prosiąt o raz p raw ie  wszystkie lia 
rządzi a ro iiiicze . P rzyczyn y  pożaru dotyeń 
e/as niJnsiał* i»a. P o lic ja  p row adzi dochodź* 
nie. (e ).

T U  ICH  B O L I.

-Sądowe sprawy komunistyczne demaskują 
wbrew  woli  k ierowników akcji wywro i >-vcj 
na terenie WiJnJ orgaiTzac-ją i pracę pu.szr/e- 
góinycli  części nielegelnej partji k-miuni 
stycznej, odznaczającą się po dziwu godna 
konspiracją. Ujawniają też w ie le  knmipro-m: 
tu jących p o* !ępków czołowych działacz* par 
tyjnych, co oczywiśc ie  trzymane jest w ś c  
s-łej ta jemnicy przed „p ionkam i ' i „uaryb  
ki-.-m" \vv\ rotow ym.

Trudno jednak jest uniemożliw ić  ,/Unva- 
rzyszon i"  i szerszemu ogó łow i czy lanie  ga 
zet, Iktóre notują nadużycia i defraudacje, do 
konane np. w Moprze wileńskim a ujawnione 
podczas aresztowania niejakie j Rywy Dubiń- 
skiej. O nadużyciach tych pisaliśmy też ob­
szernie w  swoim czasie.

H E JŻE  NA PRASĘ.
W ładze "  komunistyczne, tutejsze, zanie­

poko jone o e fekt u jawnionej prawdy, p o ­
stanowiły  za wsze lką cJsjiff osłabić ten zaFp.ll 
zaprzeczeniem i wymysłem, -że jest to pol- 
warzą. rzuconą na,, pzysłjiciii jak kryształ ko 
im inistów iprze-z „zaprzedaną polic j i  prassy 
hurżuazyjną" YY' t j tn  celu 0. K. K Z M. 
wyda ł  ulotkę, -omawiającą ,b.-> żernie- cały  w y  
padt-k. : rozesłał ją wsz\*lkTu członkom 
sympatykom. W  ulotce tej szczególnie soczy­
ste eipiitety były sk ierowane pi.d adresem na 
sz.ego p'sma.

-M A S Ó W K A ”  A A  U L iC i

iKorzysta jąc z. ogłoszonego; sprze-z 1. -oni:i
Iern „Dn ia  An tywo jennego" ,  postanowiono 
zorgan izować przy zbiegu ulic W ęgic..<- 
M akow ej  większą masówkę, W  ton rąK-s 
part ja 'd-aje znjić o. swem i-dn-ic-niu. Przy lei 
też sposobności uchwaleniu roz.rzurtć jmc naj­
większą ilość nowyc lmlotek, bv zakomuniko­
wać społeczeństwu o ..niecnych intrygach' 
policji,  wymyś la jące j -brednie o k-auani- 
słach. W ybrano ,  jak zwyfcł.' godzinę najbar- i

■dwiej ożyw ionego  ruch-u ulicznego, t. j. 13-tą 
spędzano dążących ze strachu i go tow , n 
4o .ucieczki, jak  stado zauiepukc.jonyrh w ró  
b l i . ‘ 50-riu wvr. stkćiw. Roaległy .się dz iecin ­
ne p isk liwe  okrzyk . „P recz,  praaz...". Na w ; 
dok zbliża jącego się na rowerze  wy A-iaduw- 
ey. (LziiSeiarnin ro/biegłft się.

KOGO ARESZTO M  A i .'?

17-Jetni Jankiel Dach. podczas „rnasńwk. 
miał zarzucie na druly lel&l.onb-zne czerw -ma 
płachtą Ręce nui drża ły ze wzruszenia. oe-/v 
ziichcęizily łzami ze strachu, n ie  m ógł  t“ ż 
w żaden zipc-sbn trafić kammnn-m na druly. 
Zrt zygno wał scliował „sztandar" pod  bos/u- 

Plą, oderwał od nogo sznur i .pobiegł do domu. 
i,:, u-l. YYląglową l ł .  Płachtą wrzuc ił  do p iw ­
nicy; zd jął  koszulę i m okry  c.d potu drżący 
ze 'Łtrai-lni usiadł na łóżlku. W  -tym m om enrh  
wszcdlł do mieszkania wyw iadowca i Dacha 
aresztował. Ustalono polem, że Daeli był  zna 
ny jako  czynu- członek K. Z. Ż>1. W  u/na 
nil. „zas ług" partja wysyłała go przedtem 
nawet do Rosji  na przeszkolenie, lecz, pgd-

izas  forsowania „ z ie lone j  granicy Daelia 
zalr/ym.ino i odstaoriono do Wilna.

D RU G I O SKARŻO N Y.

19-lotni Ra fa ł  Chahn FejgeLman by ł  rów 
liież T-zy-ninym członkem K. Z. M. W yw iesza ł  
-płachty czerwone, brał udz.iał w masówkach 
Pewnego dnia na ulicy Zawa-lnej, naprzeciw 
ko szpitala Żydowskiego. Fejgełmun pod 
cchroną straży przybocznej  it. zw, „pią-tki ko 
lmiuLslycznej" miał wywiesić  „sztandar" 
Podczas tej czynności przyłapał go wyw.a 
dowca. Wltedy straż przyboczna  natrafiła na 
funkcjonarjusza policji  i zbiła go, uw o'nia 
jar  Fejgelmana. W yw ia do w ca  podczas sza- 
nfolunia się, oderwał  klapę o-d płaszcza F. 
i ten szczegół w ubraniu wywirotow-cy. po­
zwolił  go nieliawem ująć.

K A R A .

Obu komunistów sądzono w dwu odręb ­
nych sprawach. Oskarżał p rokurator  I o- 
Irowski. c-bronę wnosiła mec. Suldcnnieka. 
Fe jge lman dostał 5 la'l. Dach —  3 lata wię- 
zienia. W łoń .

S P O R T .
Wspaniały dar Ł. WIttiga 

dia sportu.
Ogólnie znanym  jest przy* l i y i i i Y '  

.s!nsunek do sportu śyy i a Iow ej sławy 
artysty  rzeźb iarza  prol' E dw ard a  SfcTi ‘ - 
liga. O jego  .Łuczn iku  przez długie 
lata w a lczy l i  najlepsi lekkoatlec i Dol­
ski. W a lk a  ta w  znacznym  sh>pnm 
przyczyn iła  się do rfezwii ju ieklłuath - 
l yk.i.

Wilki grasują. Z krainy wiecznego tata.
Z OsznYUuiy diinoszą, iż ostatnio w  pow 

o.sznnań.skun po jaw iły  się wilki. W ilk i  noea 
wdziera ją  się do z a g n i j  v.'łośe.iań.skich, skąd 
poryw a ją  nierogaciznę i duszą cielęta i ko « ie  

W łościan ie  u rządz, i ją  na szkodników ol> 
ł aw- , .

N a terenie pow. świi ciańskiegn. z.wl-i.szc/.a 
w  gminach koityniańskiej,  lyngmiuriskiej wil  
ki wyrządz iły  szereg szkód mieszkańcom. 
Onegduj na "terenie*-tych gmin zabito trzech 
w'ijkóvv.

‘  m m
P P

Przerwanie połowu ryb.
Z Dzisny dnnttszą. iż ze w zg lędu  nu 

gęstą  krę  i lód połów- ryb  nu j/.fżc 
iżżw k l i f  onegduj został przvrwaiiv,. uz. 

d o  wiosny. R ów n ie ż  zaniechuny / o s i.d  
poSów r j b  na rzt"ce ] )z is  ence. Jl/.ismc 
i  inny ch.

Tragikomiczny wypadek 
podczas ,,chrztu".

Z po-w mołodeczańskirgo donoszą, iz Im 
ino ystyezny, n iepozbawiony •cech tragir, lieeii 
wypadek zdarzył się w  dzień Trzech Króli w 
pob liżu wsi Derewionki gm. iwienieckiej

M ianowicie  dwrócii sekciarzy z sekty bnp- 
ły s łó w  zdołało „nawrrócćj‘ na łono swego „k o ­
ścio ła" jednego z włościan i 18-lełnią dzuew 
czy .u przyi*yłą na święta do krewnych V. P o ­

lesia. . Nawróceni k m io lkow ie "  zgodnie z. ry 
Luułem winni byli przyjąć chrzest, który miał 
się o j b y ć  m imo dotkliwego zimna w  publis 
kiej rzec*;. Na uroczystość przybyło  kdl-uma- 
sln ciekawyeli. W  czasie zanurzania g łow y  w 
wodzie, przyjęty do grona w yzn aw ców  Bap­
tystów v, łoścbmin nazwiskiem K-azirnM-re/1-k 
dostał ataku i rzucił się na sekcifirzi W  icie- 
k ły  Kazim ierczuk mouu iitalnie j )orwał jodrie 
go z sekciarzy i począł gn zanurzać głov,ą do 
w od y  Gdy już sekciarz stracił przytomność 
Kazimier/czak ponowił  próbę z poz.ost iłyuu 
sekeiar-zfm, który został przez -tłum włośi an 
uratowany. Agitalor o .  pierws/ym zanurze­
niu g łowy  dostał silnych -skurczów i począł -  
niebogłosy w ywać ratunku W ściekły  Kazi 
mierczak puścił n ieprzy lomnego tśekciarza i 
począł rzucać sif; na włościan z zam areiii 
„ochr/ożenią" Dopiero po pewnym czasie się 
uspokoił, śmiejąc się wraz z innymi i .licu 
danego „ehrz lu "

s n '-s 
: .  w

?  W  \  ' W  '  s N

. . .

\ a  zdjęciu inuizem widzimy Zagrodę indyj 
ską na wyspii Trini-dal, łh-zed chatą ze sto

3 y k  furjata w  sądzie.
Hraria rodzeni i serdeczni SłanisliiM* i W.i 

c ła  w łiosko wybra li  się dnia 20 mu ja 19*11 
roku w daleką podróż do W arszaw y .

K ryzys  wówczas jeszcze nie osiągnął swe 
So szczytowego  rozkwitu, ale ofjywateioni 
Bo<>ko inidii-o już był w zdobyć się na kiks u- 
sową podróż.

\ ie  z ani ó wid i w ięc  w  b iurze Orbis b iłe iów

TEATR I MUZYKA
—  Teatir W ie lk i na lAotmlance. [>: z

c z w a T te k  12 -sttycz-nia -po raz os-tatni w sezo­
n ie, po -cenach o óśJ proc. zn iżonych, am ery 
kańska farsa „G ały  dzień  bez k łam stwa ' , o 
-niej>ospo!’ tycb, zabawnych pow ik łan iacli sy- 
tu a ry jn y d i.

.tutró, w -piątek 13 s-tyfznia / powołlu  ])ró 
b j  gen jalncj „C ara Iwana G roźnego' ;.p_rzvd 
s taw ien ie  zaw ieszone

—  „C a r Iw an  G roźny”  W  sobotę 14 sty 
■cznia prenujera „C ar Iw an G roźn y" A. 
it o ja  W- ro li Iw ana G roźnego wysląpi po 
ra z pit-rwszy od d łuższego eza.su d*r, Frań 
ciszek  R ych łow śki, Borysa Godunowa gra 
A lfred  S zym ań sk , Zaoharina A. ŁodzińsM . 
Szu jsk iego —  M. B ieleck i s* otoczeniu całe­
go  zespołu dram aiu. R eżyseru je  z-iakon;Tl*- 
reżyser R osyjsk iego  Teatru  Bvsk iego -  - 
AYiładysła w G zengerj . O praw ę dekoras-yjaą I 
kosfjum ow ą iprzygo-l.ownjje W . M akojn ik .

—  Słały T ea tr O b jazdow y Teatrów  M ie j­
skich ZASi». Mf Wlilne. l)zvś, czwartek 12 sty­
czn ia  „P an n a  M aliczews'ka“  -sztuka Gabrjeli 
żapo-lsikiej w  Now ogródku. Jutro, pią-lek 1.3 
stycumia „Panna Ma-liczews-ka" z Ireną ł,e- 
dosiów ną, S. Z ielińską, i Edwardem  GlińMcjm 
w  rolach naczelnych w  Sfołpcach, 14 slycz- 
.nia sob-o-ta —  „Pan n a M alicze*\ska" w N ie ­
św ieżu.

—  W ie lk a  rew  ja  „ j o — Y o “  w „1-utni” .
D ziś n iezw yk le  barwne w id ow isko  rew jn w e 
p, t. *„Y o— Y'o" w  wykonaniu najwyli''i.ni'ej- 
tszy ch s ił zeąpułu artyslycznego, W  p rogra ­
m ie : szereg pieśni i p iosenek, pr/ekom ie/uę 
m on o log i i skecze jak  rów n ież eieklov.s,ip 
tańce i ew olucje. Ceny norm alne. Zni/k- w 'ż  
ii  e,

—  „R óże  z  F lo ry d y ”  w  L u tn i” . Oslatni lit - 
w ó r opere tkow y Fafla „R ó że  z Fdorydy" o-i- 
znaczający się ciekawem  libreltem  i i>iekną 
m uzoką —- wy-bodzi n iebaw em  na report': 
a.r teatru ,Lu lu  S " w nowem  c.prai o** au-’i 
reżyst rsk-em >1. Tatrzańslkiogo.

—  Popołudn iów ka n iedzie lna w „L u tn i" .  
AMo-bec w ie lk iego  ipowc.dzeiwa na niedzie-ln.-m 
przrdslaw  ieniu popolud-niowem  ukuć-e. się .e z  
.jeszcze wetsoła oper-tka K o lio  „ ł .a d y  GIi -j "  
z  J. Ku lczycką w  rołi ty tu łowej. Ceny jn > ‘ ■ s 
zn iżane.

—  Tjyr. Ityeh łowski w W iln ie , Po dw u le l 
ni-ej pr-z.erw-ie, w sobotę 14 słyc-znia u jr zy ­
m y na scenie Teatru M iejskiego na l^jhulan 
ce b. k ierow n ika  teatrów  w ileńskich p. F. 
Ry-chłowskiego. Czasu tego ])• R ycliłou sk : ó -- 
s tracił napróżno.. Na zaproszen ie Konsulatu 
Pnilskiego w  P:rryżłu, dwiukrotni. taau z je ż ­
dżał. aby dla m iej.-cowej kolon j. noiśKiej 
o ra z  -dla okolicznych  *>sied,li robotn iczych  
zoTganrzowae przedsiawdenia Teatru  Pols lce- 
go. Przedsita wiemia te, a m iano w icie „A d w  
kat i ro że “ j „R ad z iw iłł panie kochanku ', 
,.Y\>no kolrieta i dancing", .Lekkom yślna 
siostra' —  zyskały uznanie n ie ly lko  ■- śród 
Ko-lonji Po lsk ie j, lecz prasa lranc-us-ka po­
św ięcili* im  pełne uznania i zachęty słowa 
ja k  rów n ież gorące p och w a ły  d la talentu ak ­
torsk iego, re iy  "orskiego i o rgan izacy jnego  
Rych ło  tyskiego.

Rok ostatn, p. Rychłowśki spędził częś­
c iow o  na objezdziie całej niemial Polsk i z .e 
społem  „R edu ty", la to  zaś i jesień na wystę­
pach w Teatr/" N arodow ym  w W arszaw  ę

YY l sobotę ukaże s-ę p. Rych low sk , pub!'- 
czności w ileńsa iej r  w yb itne j -roli, wynnagą- 
ją c e j d ługich  s luh jów  „C ar lw7an G roźny".

slecpingowycli.  ani nie stanęli w ogonku na 
stacji w kasie, b i letów  1 i 11 klasy. N ie  kup;- 
-li nawet b i le tów  -do U l klasy. Kupil i 2 r ó ­
żowe peronówki.  ł ~j

Z temi -paronówkami rozpoczęl i  ju-tną 
zdradz-ieckieb ewentualności podróż.

Zaraz u je j  'wstępu zwąchali się ż do- 
rodnym mężczyzną, który nosił historyczne 
imię Zygmunt i równie historyc ‘z.iie imię  Stań 
czyk. Ów mąż*-miał na czo le  wyrytą  syn­
tezę króewskiego majeślatu i pozory hłazna. 
CoS 'k ry ło  się dziwnego, n iepewnego w  jego 
ges-tach, ale Roskowie  zwalil i  to n-> karb, 
tego,mżj.ów mąż jak  oni nie jest pełnopraw­
nym pasażerem przedziału w osobowym  po­
ciągu i czuje się równ ie  jak  on i n iepewnie 
w  ob liczu  możliwośc i po jaw ien ia  się konin- 
lera, ale znacznie od nich mnie j raźno, juko 
że jest sam.

Po krotuie j w y  111i n i 11)uwłoczystych ęn - j 
rzo.ń doszli do wniosku że na jraźn ie j  im h, 
dnie we trójkę. H om o animal socia le co *rn 
czy się po polsku: cz łow iekow i w kupie jak 
w krupniku krupie.

Na stacji ł.uszezyce uzn.ilil że już łrzt-l*:, 
opuście przychylny wagon. Pon ieważ dotą I 
nie nękał ich kontroler, więc Ścisły -rachunek 
prawdopo-d-obieńslwa. m ów i!  że przy jdzu- 
przed najtępną stacją. Można zaryzykować, 
ale j i ie  trzeba przeciągać slruny. L ep ie j  w y  
siąść na stacji Łuszcz-* ęe.

N'a sfacji Łuszczyce entuzjazm i jwa< je 
Pod  kopicą siana siedzi Kondraciak : g'w 

zie kiell*asę z wódką. W iw a t  przyjacie le !  
Kondraciak leż ma w najtdiższym rozk tadz :e 
swego  życ iowego  planu podróż daleką

Będą -teraz ju-ż -podróżować we  c/U-roch. 
Poczekają  na p raw dz iw y  -pociąg tow arowy 
i„. może dojadą do samego Białegostoku.

Bwtó ju ż  28 maja, kiedy na odcinku nuc 
dzy  sfacją Łuszczyce, a W ysok ie  Ł itewsk e 
Kondrac iak  i Stańczyk zwąchali , że B oska - 
w ie  to żadne łapser-daki, ani żebraki. au!

dziady, a poprosłn Indzie zabiegliw i i ou'. 
czędni. tJoji ehali „na ga j ię"  nie dlatego żeh'- 
i. h nie b y ło  siać na i.nuą m e to d ę ' io k o m o  • ii 
ale dli a tego. że rozważy li  "Sobie rozumnie, że 

'b y łb y  to wydatek zbyteczny
Nici solidarności k rupowej zosla le  ze r ­

wane. Społeczeństwo podz ie l i ło  się na 2 w, o 
gie  klasy: ,posiadają-ycii [Jo znaczę Bonków) 
i nieposiadającycti  fl. j. resztę).'*

Stańczyk i Kc.nlraciaik zr-ibiii wspólne 
front i wywtosowaji do Bo-skow żądania, aby 
ci tfh oddali  wszystko co posiadają z i. zw 
„fonsy".

IliKskpwie okazali Jię niezdyscypRiiosean- 
Podczas g-dy W ac ław a  obezwładniono i od 
bierano .-od nięgo wszystkie posiadane 4.' 
groszy, Stanisław, widząc co się dz ie je  z bra 
łem zaczął uciekać, w res jc ie  schował Aię pod 
platformę.

. Upora wszy się w W ac ław em  dopadli' ra  
'pas-thicy i St-ini-sława. T m u  zabrali  więc?’ ; 
—  całe 18'złotych. M ożeby mu jeszcze więcej 
zabrał, ale na szczęście, (%) w czasie szam > 
tania się wypadł z w-agon-u. Ko la  pociągu 
przepłynęły -po jego  -ślcjbe od-cinając pale 
i nieco pięły.

T e j  k rzyw dy  Stańczyk Bośkowi nie ob ­
wodowa! umyśln.e, ale mógł przewidzieć,  że 
postępowanie jego może pociągnąć opłakane 
skutki, w ięc  słusznie, że stanął dnia 11 sl\ 
cznia 1033 r. przed Sądem Apa lecy jnem  w 
W H a . j .

YY" międzyczasie  ciągano go po- psych ją ł- , 
racą. Był nawet na klinice w Anlokolu. Dr 
Sy in.iko i dr. Kulikowska na rozprawie  po! 
wierdziili. że Stańczyk ma poczytalność * gra 
niczo-ną.

M .no lo skazano go na 1 rok  więzień i 
-pozbawienie -praw obywatćlskicłi trzyletnie.

W y ro k  lańczyk (przyjął n ieprzytomnym 
rykie in. \Yyiprowad*ony z Isal-i dostał ataku 
lur j i  .i poł ic jantow nie mogło  go ujarzmić.

Ost

B A C Z N O Ś Ć !  K R E S Y  B A C Z N O Ś Ć I

Fabryka  yVOniixfersal<s
Baranow lcze, ul. U JaAska  13.

Przy nadchodzących  św iętach  p o le  *: U Z dO b y  t h o in k o w e  z c zek o lad y  i cukrów 
w ła s n e ,z  w yrobu ; cukierki, ka im eik i m arm oladk i cło tortów , figurki c zek o lad ow e , 
landrynki i w sze lk ie  w y ro b v  cuk iern icze  — po  bardzo  p rzystępnych  cenach di 

arosowany-h  do kry, ysu. G o to w e  to rebk i gw iazd k ow e.
U V  A G A łS z k o ly ,  instytucje i organizacje spo łeczne otrzym ują tp ecja lny  rabat'
Na żądan ie P. T . S zanow nej K lijen tr ii cenniki i zam ów ien ia  w ysy łam y pocztą .

Sensacyjne echo upadłości D*nnu H-K. 
przy ul. Mickiewicza 21

Dcm liitndlnwo-komi.sowy Stanisława Rze 
u uskicgi p rzy ul. M ick iew icza  21 zrob ił n a j­
zw yk le jszą  k lapę. O głoszono upadłość i in ­
teres zlikw idow ano.

YM ierzyeiele za rzu cili jednak  Rzewuskie 
mii, iż upadłość była złośliw ą. YY'(ówezas I. 
Rzew uski wn iósł .skargę do w ładz prokursi- 
1-orskieli p rzeciw ko  pleponiteatosvi genera lne­
mu R om ualdow i Zaw adzk iem u iż. nie w yli 
c zy i s ię z rachunków, nie przedstaw ił odp o ­
w iednich ksiąg kasow ych  i p rzyw iaszezy ! w 
ten sposób znaczne sumy pieniężne,

YV w; niku p ierw iastkow ego  doehudzenia 
zarządzono \.ezui-aj rew iz ję  w  m ieszkaniu 
R Zaw adzk iego , podczas k tóre j u jaw n iono 
kasetkę bankow ą zawderającą p ien iądze *v 
dolaraeli, zleci* j złotych  oraz weksle na 
przeszło  lOOO.OOt) zł.

P iei ą 'z e  i pap iery wartośeiow  e oraz p e ­
wne księgi za-kwestjonowano i przesłano do- 
dyspozyc ji w iatfz sądow ych, w  ręku których 
spoczyw a dalsze ś ledztw o w tej sensacyjnej 
spraw ie. ' *

my i plecionki stoi Iod janm ze Swoją żoną 
i dzieckiem.

K I N A  I F i L M Y

„Z E M S T A  TO N G A ”

(R ew ja ).

Pie.rws/.e dwu f i lm y  Bev j i "  n iewiele  w y­
różn ia ły  s!ę ponad .przeciętność amerykan 
skiej produkcji.  O „K ob iec ie  z Montę Carło " 
już pisałem, następny fi lm z Janet Guynor i 
Fa rrdem  wykazuje, że para ta już jest bar­
dzo nadużyta przez producentów ho llywoouz 
kich. Ciąglle razem, w niemal identycznych 
iytmu-jai-h, dwie, te same tw arze  —  to już 
nu jue .  Nawet wtedy gdy jedna z ruch jest 
mila tw irzyczką Janc"!..

Odrębny, ta jemniczy świat chińskich dz-el 
nic Nowego Jorku. San Francisko i innycftj, 
jest czemś zawsze bardzo interesującem dla 
vvsz>-stkich k inow ych  w idzów , także i dla 
przeciętnego Yhiukesa. k tóry  miano, ‘że obok 
tych dzielnif^Jri nawet przez nie codzienn e 
niemal, przechodzi, n iewiele  o nich wie. Juz 
v. idzie liśmy niejedn f i lm  na temat „chiński" ,  
jednak „emsta Tonga",,  jest najlepsza z nieb.

Zdarza się często, że cprawa j-gzotyczna 
służ* jako barwna pok ryw ka  nieciekawej, 
ubogie j treści utwo-ru. Nagro-madzone obficie 
rekw izyty  danego, mało dhi nas znanego śro 
dowiska, lak absorbują wid-za, że ten zapo­
mina o wsz-clki-cii brakacb utworu. YY danym 
wypadku jest jednak inaczej.  N iety lko  dano 
egzotyczne akcesorja, ale positara.no się o 
dobrze skonstruowaną, egzotyczną tabułę, — 
Odrębne, n iepokojące  swoją dramatyczną 
osobliwością, chińskie środowisko, ujęto od 
jagfe historycznej i etnograf icznej strony w  
San Francisko, dając m oż liw ie  najw ięce j te­
go, co sic w  nien* najbardziej wyróżnia, co 
jest dla nas najciekawsze. -lub najmnie j zn;j- 
ne Jest w leni wprawdzie  spotykany przez 
nas już lnctływ chińskiej wendetty, skom p li­
kowany jednak bardzo przez szereg okolic/
11 - 4 pobocznyćlj  co daje niekiuliy dosko­
nałe łsceny o Era rdz o wiTsokiem napięciu dra 
matycznem, bardzo c iekawe kon f l ik ty  trag - 
czne etc. Niestety, kwestji  ścisłości etnograf 
eznej tego w idowiska nie m ogę  przesądzi 
autoryln.t- w nie. W y d a je  mi się ona z w-.eiu 
dostępnych .mojej ocenie oznak, raczej na 
korzyść  realizatorów. Psu je  wrażenie  trochę 
to, że wykonawcam i są jednak p rzeds taw ić?  
le rasv  naszej zresztą doskonale czasem, jak 
Loretta  Y'oung, ucharakteryzowani.  Dobrani 
są także znakomicie. Loireflę w idz ie l iśm y już 
kiedyś razem z Łonem  Ghaney'em, jako 
bairdzo młode dziewczę. Dz,iś wyda je  się ró 
wnie młoda, a jeszcze bardzie j  ponętna . \V 
chińskiej charakteryzacji wygląda prawdz.- 
wie  uroczo. ,

Na set-nie przem iłe  rewelersy z ;[i. Święlo 
chowskim są nietyłko uprzyjemnieniem , ale 
i uświetnieniem programu. Doskonały i w 
pomyśle i wykonaniu jest numer „chiński" ,  
jako  uwsrtura do filmuj.

Tan iec p. Januszkowskiego i jego  tancer 
k jest bardzo-..starannie pp-rac.iwany, ma dn 
żo wdzięku, lekkości- i m alow n iczoś D o­
w iadu jem y się. że na scenie „ l le w j i "  ma ró 
w n ież wystąpić niebaw em  .para m ibtch i zdol 
nycłi .tancerzy naszej syiłeńskiej m łode j rew 
ji, p. H alina R\nnlkiewiczó*yna i Ryszard Rad 
wan po dhiższ.cn* turnee poza  W ilnem , (sk).

Spćr Franciszkanów z Magistratem.
W) roku 1863 Zakon O jców  Franciszta-

n ó w  p r z y j ą ł  u dz ia ł  w  poiwistaniu.
Rząd rosyjski za karę skonfiskowa* za 

kouowi z iemię i zabudowania w  YYiln e przy  
uijcy Trockiej,  zaułku Kie jdańskim i zaułku 
F’ ranciszkiuiski-m, razem 14.638,70 n r .

Reskryjitem cesarskim z r. 1868 n ieru­

chomość ta została -nadana Magistratowi n>ia 
sta W ilna .

Dnia 15 czerwca 1920 Zakon za pnśr dni-

ctwem  adwokata Broinislawa K rzyżanow ski* 
go w y toczy ł powództw-o p rzeciw ka magistra 
tow i o zw ro t dóbr, m otyw u jąc, że:

1) najazd Rosji  był  aktem niclcgalnv-.ii.

2) zarządzenia najeźdźcy ń-ie mogą mieć 
mocy prawnej.

Sprawa jest rozpoznawana przez W vd z i . i l  
Cywi4ny Sądu Okręgowego w YY"iln e. YY^yrok
sp o d z ie w a n y  ju tro. Ost.

P ^miętai o beznibołnvm !

Ile kilometrów przebiega 
rocznlt gospodyni w kuchni?

Architekci n iem ieccy -zadali sobie trud 
obLczenia przestrzeni, jaką musi przebiegać 
w ciągu roku gospodymi w  dawnej, n ieprak­
tycznie urządzonej kuchni. YM l iczące j 14 
metrów  kwadratowych  kuchni przebiega ią* 
tern gospodyni 580 kilometrów- rocznic. —  
YY kuchni urządzonej ce lowo i p raktyczm r 
według nowych  zasad mechanizacji pracy 
przestrzeń ta wynosi już tylko 134 km czyli 
o 450 km. mrtiej.

Obecn ie  E d w a rd  \Viltig zio-żyl w  
dani ,p ortow i p i lsk iem u  wspaniałą 
rzeźbę Sp oczynek " .  Dar len nabu-r* 
specja lnego znaczenia, p on iew aż  o  rzc 
źbę tę będą Yvalczvli zapaśnicy, a w ite  
ma on na celu podniesien ie  po/ionm 
po lsk iego  zapaśnic lwa.

„S p o c z y n e k "  będzie  t rw a łym  d o ­
w odem  zrozum ien ia  wartośc i i piękna 
sportu przez yy ie lk iego artyslę. prz.-z- 
naceznie zaś go zapaśnikon, jest u zna ­
n iem  dla le j ga łęz i  wys iłku  fizycznego , 
która jeszcze przed/uzyskaniem laif-pu- 
d ległości rozs ław iła  na ŚYviecie polską 
tężyznę, f izyczną.

EdYY-ard W .tt ig  zasłuż\ł-w  pem i na 
m iano: Yvielkiegfo propagatora  soortu 
polskiego, w . j.

S PO łtT  W  K A LE JD O S K O P IE .
Rekord św iatowy w biegu na 70 yardóv 

ustanoYvił sprinter amerykański Siegel w  '.za 
sie 7 sok. Poddock i To ian  mają godnego :::* 
-stępcę!

M iehard i Sciicren.s ponow n ie  dowiedh, 
iż są naplepszymi ciprinlerami w Lolarst-w e 
pierws7y ztlobył wie lką nagrodę Ko lon ji  b i­
jąc Engla i Slcffcsa, drugi zaś wygra ł  wyścig 
*prinle.rów -w Genewie przed Gerardinem.

Za najlepszego napastnika świata jest chł­
onie uważany Airsłirjaeki ś rodkowy n;i p;i sl - 
nik Sindełar. Po irim zaś następują Anglicy.  
Dean z Everlonu, Gallacher z ChelSeaśi ] 1 1n: 
pson z Błackpool. Tak tw ierdz i s fynny nor­
weski .piłkarz Jorgen J ioe .

. W, St. M or itz  pod-azas Akademick ich I g ­
rzysk Z iniow irh wydarzy ły  się liczne Yyypa.i 
ki w biegu z jazdowym . M iędzy innerni ćtę-ż- 
k-m olirażeinom cielesnym uległ książę F r y ­
deryk jn-iiski reprezentant unhvcrsytelu ber­
lińskiego.

Znany am erykański pisarz E dw ard  N e il 
■pówi o Igrzyskach  Olimpijskich.- „O  w ie le  le 
psz* od ws7.elkich międzynarodoYyy-ch konfe- 
rencyj,  w interesie p rzy jaźn i  m iędzynarodo ­
wej i poko ju  świata są te z jazdy jasno myś- 
śląeej, duchowo czystej młodzieży, które p.ze 
eież w niedalekie j przyszłości będzie  Yyykre- 
ślała łinję d z ie jow ą  świata, podczas gdy  za- 
jiornniani już będą dzisiejsi m ężow ie  stanu". 
Sport więc jest bardzie j  rea lnym niż pakt 
Kelloga ! "

Najuch nie przyjedz.ie do  Polski.  Słynny 
tenisista podpisał już kontrakt,  jako  trener 
ze szYyedzkim  zw iązk iem  ten isowym P Z L T .  
zwTÓcił się do zw iązków : francuskiego i nie­
m ieckiego 7. pr p ozyc ją  przysłania tren ira  
Być może. iż Najuch by ł  dla nas za dróg-, 
ale oby s ię  nie zenuściła ta oszczędność na 
fo rm ie  naszych tenisistów.

10- lcc ie  is tn ien ia  św ięc i  y\- b. r. P o l .  Z * , *  
P i ł k i  N o ż n e j  yve I r a n c j i .  7  t e j  przyczyi iY-  
k r a k o w s k a  \Y,i-fła g ra  s z e r e g  sp o tk a ń  w  gitów 
n ie js z yc h  o ś ro d k a c ł i  em ig N ic j i .

Anglicy usta lili jnż termin meczów mi-;- 
dzypaństwowY-ch z YYttochami i Szwa]car ją  

- w p i łce  nożnej. Spotkania odbędą się w ma­
ju y v  Medjo lan ie  i  Zurychu.

Czechosłow acja będzie  najb liższym  p rze ­
c iw n ik iem  P o lsk i w p iłkarskich ro zg ryw k a : ' i  
o robotnicze mistrzostwa Europy. M?cz od 
będzie się w  YYarszaw-ie w  maju. Rewanż z 
N iemcami nastąpi w  czerwcu w7 Katowicach 
z \\ręgrami również gramy w  Polsce. 7. Austr­
ią natomiast spo tkam y się w YYiedniu w paź 
dzierniku. wpi.

P R Z E D  N A R C 1AR S K IE M I M IS T R Z O S T W A M I 
E U R O PY .

Już niewiele dzieli nas od na jw ięk­
szej im prezy  narciarskiej w  bież. roku, jaką 
są mistrzostwa FIS

Na starcie  ukażą się na jwybitn ie jsze  rep ­
rezentac je  narciarskie gdyż ostatnio Norw/ 
gowre co do  których nie by ło  pewności 
—  zgłosiH sw ó j udział Zw iązek  Norwesk'.  
co p raw da nie ma pieniędzy, lecz dobrownł.  
na zb iórka wśród spoct-owcóy zapewnita u- 
dział ekspedycji norwerskic j ,

F in landja począ tkowo  miała zamiar w y  
. -słać ty lko czwórkę narciarzy, j<-dinak dobro- 

w-iolne dalki społeczeństwa pozwo l i ły  zw :ęk 
szwć ilość reprezentantów Frnlandji do d/ie 
więciu osób.

P. Z. ,N, na zamiair Yvysłać 38 narciarz* 
IM zia t  zapewiuonY7 ma ją. Czech, Bery eh. 
Stan. Marusarz, Łuszcizat. i -Sukiep. z pan iś 
Po lankowa. Dołączyć do nich można Z. M o­
tykę i K. Szostaka, lecz p ierwszy jest zd y ­
skw a l i f ikowany  przez. YYlisłę, forma zaś dru 
giego jest wżelką niewiadomą.

In n sb ru ck  do  z a w o i ó w  FIS. en e r g i c z n 1 ■ 
się p r z y g o t o w u j e .  Slcocrnia. p-odlega p rz eb u  
d-owani-u. la k  b y  m o ż n a  na m e j  os iągnąć  skn 
k i  do  80 metroYy: Dla u zy s k a n i "  pra*dfd*o 
w e j  t rasy  w y c i ę t o  w p o b l i żu  m iasta
k i lkaset  drzew  P o d o b n i e  na t rasach  os .-m  
inastki .i pięćdzjesią.i-ki k t ó r e  zos ta ły  już  
YY-ytknlięto,, w y c i ę t o  Yciele d r z ew ,  b y  j e  po p rą  
w-ić.

YYTadze austrjackie  doceniając w  pełni 
p ropagandowe znaczenie tej w ie lk ie j  im pre­
zy sportowej .zarządziły,  dla uczestników za 
wodÓYY, 50 proc. zniżkę na ko-leiach Aużtr p 
oraz darmowe Y* izy na okres od 1 Iuteg > do 
31 marca.

Już zgłosiło snę 20 państw7 co wynos i  300 
uczestników.

Sportowcy polseY7, przeby7wnjący w  kraju, 
będą mieli możność d-okładnego śledzenia 
przebiegu zawodów  poniewTaż Polsk ie Radjr 
w dniach 6-^13 lutego transmituje  m is trzo ­
stwa Europy codziennie w  godzinach popn- 
łiudrtrowy-ch. Ponadto specja lne komunikaty 
o m ów ią  przebieg zawndó\r każdego dnia. tak 
że  cala Polska będzie  stale in form owana n 
losach swej reprezentacji .  w. p. j

H O K E J N A  L O D Z IE  W  W IL N IE .

YYiil. OZH.L. nstalit na najb liższy  termin 
rozgrywek  hokeja na lodzie  miedzy klubami 
które  są najs iln iejsze na terenie W i ln a  —  
(K. S. .Ognisko" i P. K. S. (Po l icy jny  Klub 
Sportowy),  oraz tenn kjluibami które zechcą 
wziąć udział w- rozgry-wkach.

Mistrz r o z r yw e k  będzie m ó g ł  według phi 
•nu Zarządu YVil. O ZH L .  stanąć do zawodów  
o mistrzostwo Polski.

R A L J 0
WARSZAWA.

G W A R  T L  K , dn. 12 stycznia 1933 r.

12.10: P ły ty  gramofonowe. 15.25: P i . t v  
gramofonowe. 15-35: „D je la  w  chonhach  
przewodów7 pokarm ow ych "  —  odczyt 15 o0: 
Płyny gramofonowe. 16.25: Lekcja  języku iran 
cuskiego. 16.ł0 „O  pamiętniku leg j juc .w -m  
gen Sławoj-Składko\Y7skiego: 17.00: K mcert
kameralny z płyd gra ino fonowy-cl*. YY przer- 
w ie  Komunikat Hy7drograf iczn\- 17.40: Od- 
% y t  akiualny 18.00: Muzyka lekka z restau­
racji  „Cris tal".  19.20 „Kom unika t R ńniczy 
Przysprrsobienia Roln iczego" 19.30: Kwad 
rans literacki —  „P u k  i zęby"  —  L. Evcrta. 
19.45: Prasowy dziennik rad jow y_ 20.00 Ylu 
zyka lekka pod dyr. St. Nawrota i K. Hor 
bow-ska (sopran) VV przerwie wiadomości 
sportowe. 21.30: Słuchowisko pt „Monsieur 
E len '  podług Gly* e i Franka. 22.15 O ik ie  

'.slra cygańska z Domu Fukiera)

W Ą T E K ,  di*. 13 slycznia 1933 r 

12.10: P fy ty  gramofonowe. 15.35: Ł e k n a  
języka angielskiego (Linguapliono). jjS.Łil; p),y 
ty gramoronowe. 16.40; „Jo .in  Locke —  o j ­
ciec l iberalizmu" —  odczyt. 17.00: KoncerJ *» 
wyk. reprezentacyjnej Orkiestry Pol ic j i  ,Jań- 
stwowej. W  przerwie Komunikat l l y i r o g r a f i -  
czny 18.03: Muzyka lekka z Adrji.  18.50: K „  
munikat dla narciarzy (KrakÓY\|. 19.20. P rze­
giąć rolniczej prasy- krajown-j i zagranicznej 
(H i ln o ) .  19.30: I-eljeloi* —  „Pow-odzt-- ie w 
inłaresach —  p. K. Ial*łowski. 19.45. P raso­
wy dziennik radjowy. 20.00: Fe jeton jilerack: 
I>t. „Szlakiem powieści polskiej '. 20.15: fran- 
sm.sja z I tlharmonji  recitalu Artura Rubin­
steina (I część) 21.00: Transmisja z Medjo- 
łtmu koncertu europejskiego. 2;L15: YYiafjo- 
mości sportowe. 23.30: Muzyka taneczna z 
Adrji.

WILNO.
CZWTARTEK, dnia 12 stycznia 1933 r.
11.+0: P rzeg ląd  prasy. Kom. meteor. Czas 

I--.10: Koncert popa l  13,20: Kom. meteor) 
14,-*0- P r0 grao* dzienny. 14,45: Muzyka po 

ulania (ply*y). L*,15: (i ie lda rolnicza. 15.25 
i- om. Akad Koła Misyjnego. 15,35: „D je ta  w 
chorob.ich przewodu/z p ok arm ow ych "  —  od 
czyt. 15.a0; Koncert dla młodzieŻY7 (p ły t , , .  
Dawna muzyka Y'iclogłc«oYva. 15,25: F *n 
'■liski. 16.40; „Ciszczędnosć przedewuzy st- 
k iem !"  —  m ikro  on w Pocztowe j  Kasie  Osz­
czędności w YY.nnie. 17,05; Muzyka współ­
czesna (płyty). 17.40: „O  pamiętn iku gen. 
Sie w o j  —  (K ła pk ow sk ie go "  —  17,56; P ro g ­
ram na piątek, 18.90 Muzyka łt-kka. YYiad. 
bieżące. I), c. muzyk, lekkiej.  18,40: Codzcen 
:.iy odcinek poYvieściowy. 18,55: Kom. F*ew- 

Yski. 19.00: Muzyka z płVt. 19,20; R 0 zn*ailośc;. 
19.30; R vcytacje u tworów  Adama Ważyka . 
19,4a; P rasowy dziennik rad jowy .  20,00: Ret 
n.nsmisja. YYiad. sporiowe. Dod, do pra*. 
dz. r id j .  D. ciąg retransmisji. 21.30: Stu 
th o w s k o .  22,15: Muzyka cv*gańs,ka. 21,55; 
Kom. meteor.  23,00; Muzuka' fan.

P IĄT t iK ,  D M A  13 S T Y C Z M A  1933’ R. 
łi-40: Przegląd  prany. Kom. meteor.  Czas. 

12.10. Muzyka z płyt. 13/20: Kom. meteor. 
14.40. P rogram  dzienn*. 14.45: Utwory Cza| 
kow-skiego (p łyty I. >5.15. Giełda o incza  
15.25. Kom. L O P P .  15.35: Lekc ja  angialskh-- 
go. 15/50: Muzylja z płrt. 16225: Przegląd  
wydaw-n. ipe.rjod. 16.40: „ j o h n  I.orkć  —  o* 
e!ec llberali-zniu" —  odczyt. 17.00: Koncept. 
Kom u nitka te. D. c . koncertu. 17.55: P rogram 
na sobotę. 18.00: Muzyka lekka. YYiad. h v -  
zace. D. c. muzyki lekkiej.  18.40: Codzienny 
c,d-inek pow . 18.50: Rozinatości.  19.00. P o ­
lakom na Kowieńszczyżn ie.  19.20: Przegląd 
prasy rob*, kraj. i zagr. 19.30: „P ow o d ze i  >  
w mlteresach - 4  felj .  19.45 Nas-owy dz:*.7* 
mk radjowy. 20.00: Pogadanka muzyczna.

J.ia: Re*:,tal for lep  ja nowy A. Rubinsżtejna. 
„Szlakiem  powieści po lsk ie j "  —  foh, D. c 
r cilalu. 21.40: YYuadomośei sj*ortov. e. Dod. 
do prjsoYcego dz.ennika radjowego. 21.50- 
Konceit Europejsk z  MedjoJanu i Turyn* . 
23.2j : Kon, melęor.  23-30: Muzyika tanem ,* 
z ph-t.

NOWINKI RAOjtW L.
OSZCZĘDNOŚĆ PRZEDEYYŚSZYSTKIF.M

Aktualny w  obecnj-c-h k ryzysowych  cza ­
sach renort—  rad jow y  usłj-szymy dzis ia i o 
gźKiz. 16.40 M ikro fon  wileński ouwiedz: P o ­
cztową Kasę Oszczędności gdric  o<tt*ędzie się 
rozm ow a aa ternąt działalności te j doskonale  
-pracującej nistytu-cji. Reportaż prowadź;  p. 
Halina Daunown.

M U Z Y K A  YY7SPÓŁGZESN A -
O godz. 17-.05 nadany zostanie korecert u- 

tw orow  for.epjanowy-ch (p łyty g ram o fonow e ) 
Program  obejmiuie d/aeła m uzyk i wspótłezes 
nej. m ianow ic ie  Ravcla, de Falla ,  Cyryla 
Sco-ttą. Debusayeg-o i Szymanówskiego.

M U Z Y K A  L E K K A .

O godz. 20 w popu larnym  koncercie  w ie ­
czornym wystąp, ceniona artystka operetko­
wa p, -Kazimiera Honbowska. która oprócz 
aiT j  operetkowych, odśpiewa rów n ież  walca 
J. Siraussa „Kohieta , wino, śpiew". Pj-og-raru 
uzupełń orkiestra w ykouywu jąc  szereg lżej 
szych utworów.

Ust li  Redakcji.
Szanow ny Pan ie  Reaaaiorze.

Uprze jm ie  proszę Szanownego Pana  Re­
daktora o sprostowanie n ieporozumienia co 
do  treść, artykułu zamieszczonego w  numerze 
5 poczy tnego Jego pisma

Oświad. zenie Tow .  Saurer tyczy się tytko 
zaprzesitanie dalszego subv encjonowania 
T  :w. Miejskich i M iędzym iastowych  Kom u 
inikacyj Autobusowych o ile um ow a z M ia­
stem będzie mu groz i ła  możnością utraty >a 
Yyesfowanego kapitału i nie zapewni mu rrioż 
noścj norm alnego  rozwoju.

YY"ycofanie-'yy ozów  bedzie  w m o jem  prze 
konaniu nieunikniunem następstwem o ile 
T o v  . Saurer ijfee zdecyduje się na dalsze f,- 
uausowa.iie Tow . M iejskie j  i Międzymiasto- 
\yej Kom unikacji  AutobunO-wej. Będąc def '-  
cytowem. nie jest ono  bow iem  w  możności 
wpłacenie Tow .  Saurer przypadający7ch rat za 
wozy. Skutk.em tego, dla zabezpieczenia 
swoicli  należności,  T ow .  Saurer ‘będzie  zmu- 
szonem zażądać ich zwrotu.

Tow .  Saurer wz ięło  w listopadzie r. b. 
cpc je  od  T o w  Arb on, ważną do dnia 31-gu 
grudnia r. ub. na przy jęcie  w7 zystkieh akcyj 
Tow . Ą-Jliejskiej i M iędzym iastowe j K om u ­
nikacji  Autobusowej, z k tóre j  jednak nie sko 
rzystało i do dzis dnia nie wypow iedz ia ło  
się co  do dalszych zam iarów  swoich.

Proszę  rów n ież  o zaznaczenie, że b yn a j­
mniej,  nie mam zamiaru czyn ien ia  jakichś 
z.arzutów Radzie Miejskiej.  P rzec iwn ie  K o ­
misja K om unikacy jna  praouje  z całera poś­
więceniem i rozpatru je  z życz l iwośc ią  przed 
łożone przezem nie  pro jekty.  M imo to, k o ­
munikacja zdaniem m ojem  niezupełnie udpo 
wiada potrzebom miasta. YY'inny temu M-.ta 
cenie paragrafy  um ow y o zmianę których s-ę 
staram.

hommromisowy bow iem  wyn ik  narad k :l- 
knnastu ludzi oraz kilku Lnstancyj nie może 
być c iem  Innem, ty lko  d z iw o ląg iem  tero- 
bardzie j szkodliwym, że procedura przew i­
dziana w um ow ie  d la  rzeprow adizenia jak i” h 
«.oIwiek zmian co do ustajonych lim j jest 
ciężką L n iem oż l iwą  do przeprow adzen ia  w  
krótk im  czasie.

Łączę  Yeyrazy  szacunku i kreśllę się z pc-- 
ważaniem

(— 1 Massalski
YYTibio du 10. I. 1933 r. }



K U R J E W  ] L N S K I Nr. 9 (265(11

K R O N I K A
Z sowieckie] wyprawy 

podbiegunowej.

Czwartek

12
Styczeń

Dziś:  Arkad jus za .  

jutro:  Weroniki .

W sch ód  słońc* —  g. 7 m.4* 

Za ch ód  . —  g. 3 m. 46

Spostrzeżen ia Zakładu M eteoro log}! U.S.B 
w Wilnie z dnia U/t —  1933 roku.
C iaoiea ie  średnie w mil.metr*ch: ^72

9° C
7° C. 
9 l C.

Temper * tu r *  średni*
„ ua jwyi s z*
„ o * in ł i< z »

O p ad :  ślad.
W i a  Ir: potudn. -v.sck.
Tendenc ja :  itan stały
Ussa j i :  ch nurno,  d rcbny  n eg.

—  P rzew idyw an y p rz tb ie g  pogody w  dniu 
dzis ie jszym  12 styczn ia w edług Ptma. Na.i-
gó ł pochmurno i mglisto. Dniem lekhi nocą 
do ić  silny mróz. In r a r k o w a n e  wiatry  
wschodnie.

ADMINISTRACYJNA
— SCIĄl A N IE  K O SZ TÓ W  A D M IN IS T R A ­

CYJN YC H  ZA UM O R ZO NE  K 4RY W  zw ią j  
ku z ogłoszoną ostatnio amnestją po wejściu 
w życie nowego kodeksu Karnego, władze 
skarbowe minio umorzenia samych k*r  przy 
stąpiły obecnie do ściągania kosztów admini 
straeyjnych, jakie przy wymiarze  k ir zOsla 
ły poczi nione.

ARTYSTYCZNA.
—  W il. T-wu Artys tów  P las tyków  poda 

je  do w iadomości t-wych członków że w  pu­
cz :ętlk ach marca br. nastąpi o twarc ie  w W a  • 
szawte w- lokailu Instytutu P ropagandy  S/.tu 
ki —  w ystawy obrazów  i rzeźb W  T. A. P. 
W ys ta w a  obe jm ie  ponadto wystawę indywi 
dualną L. Śdendzińskiego oraz wystawę po ­
święconą g-rolwin króle w s k m  w  Bazylice 
W ileńsk ie j .

Jednocześnie Zarząd poda je  do- wiadomo­
ść', że w poczet cz łonków zw ycza jnych  T-wa 
został p rzy ję ty  artysta— rzeźbiarz p. Stan‘s- 
ław Horno— Popławski

—  Zw iązek  P o lsk ie j M łodzieży Iiem okra 
tyeznej w znawia po ferjach świąteczn ' ::b 
i odz.enne dyżury w lokatu Zamkoiwa 3— 3, w 
godzimacb 17—'K l Iz wy ją tk iem  niedziel . 
świąfti

Z POCZTY
— . Opłatek. W ! (Inni 4 bm. o godzinie 20 

w  lokalu św iet l icy  Pocz tow e j  p r zy  ulicy Sw. 
■lańskiej odbył się tradycy jny opłatek W.Teń 
skiego żeńskiego odddziału Pocztowego  —  
P  W .

W ileńsk i  Żeński Oddział, l ic zący  36 człon 
kiń i ro zw i ja ją cy  się bardzo pomyśln ie  •— 
urządzając  tradycy jny  opłatek, p rzyczyn . ł  
.się do -tego, że zaproszeni goście z prezesem 
Dyrekcji p. in. Żu rhowiczem  i kpt. O s trow ­
skim, Kom  Ośrodka W ych  biz na czele 
mieli  możność miłego spędzenia kilku godz  n 
wśród synnpatycznych gospodyń.

P rzez  outy czas panow a ł  bardzo  p od n os ły  
nastrój, -tkńry łącznie z wygłoszonym i prze 
m ów ien iam i przez prezesa p. inż. Zuchów i- 
rza  komendantkę oddziału p. Markowską 
bard/jj dobitnie podkreślił  wysok ie  zrozu­
mienie idei P. W .  i p rowadzone j  na tym te 
renu  pracy dla dobra O jczyzny.

Po skończonym opłatku odbyła się z.aba 
wa taneczna, która zakończyła tak m iły  w e  
i zór.

—  I L E P S Z L M I  T E L E F O N IC Z N E J  K O ­
M U N IK A C J I  M IĘ D Z Y M IA S T O W E J .  Dzięki 
pracom W ilenskiej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w* roku ubiegłym znacznie polepszone zo ­
stały międzymiastowe lin je  telefoniczne na te 
renie Dyrekcji  W ileńskie j,  co już dało sit‘ wy­
raźnie odczuć podczas przeprowadzonych roz­
m ów  międzymiastowych.

GOSPODARCZA
stra jk  u> garbarn iach  trw a. Jak nas in­

formują obniżenie zarobków garbarskeh było 
koniecznością, gdyż. cena skor ostatnia zna­
cznie spadła. Jak się pozatem okazuj^, na j­
wyższe  zarobki w  przemyśle garbarskim w 
PoLsce mieli  garbarze wileńscy, to też warun­
ki konkurencyjne zmuszają do wyrównania  
zarobków garbarzy wileńskich z garburzam: 
inni ch dzielnic. Dotychczas w yk w a l i f ik o w a ­
ny robotnik zarabiał od 10 zł. do 25 zł. dzien­
nie. robotnik zwykły podw órzow y  od > zł. 
Obecnie ż.ądania fabrykantów  są następujące: 
Domagają się onii obniżki płac o 25 proc. 
robotn ikom  w ykw a l i f ik ow an ym  zaś o 101',, 
płac robotn ikom niews k wa li f ikowanym.

W obec  ogólnej depresji gospodarczej i za

pasów skór fabrykanci nadał nie odczuwają 
palącej potrzeby uruchomienia garbarń.

Stra jk więc nadal trwa. gdyż ż uli. i ze 
stron nie chce się zgodzić na wrunki przeci­
wnika.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
—  S to w a r z y s z e n ie  D y p lo m o w a iu jc i i  I n ż y ­

nierów  iv W iln ie  i na W ileńszczyźnie. \ a  .no­
cy zatw ierdzonego przez W o jew ód ztw  o st^tu 
lu S towarzyszenia Dvplomcnvanych lnżyn ie 
rów  w W iln ie  i na W ileń szczyźn ie  odbyło sie 
ogó jn e zebranie, na któreni wybrano zarząd: 
inż. A. K lebanow  - prezes, arcliitekt T, Sm r 
goński i inż. M. Epsztejn —  w iceprezesam i, 
inż. L. Parnes —  skarbnik, inż. S Solc —  se­
kretarz

Stowarzyszenie Dyplomowanych inżyn ie­
rów  w W i ln ie  i na W ileńszczyźnie  pr/.vjn#‘i j-j 
nowych  członków, którzy ukończyli  W yższe  
Zakłady Naukowe w  Polsce hib zagranicą jak 
również magistrów wydziału f izyko-ma lenia 
tycznego i chemicznego Uniwersytetu, intor 
n 'acje  udziela Prezydjum W ilno, Mickiewicza 
Nr. 42 ni. 9. tel. 16-98 od godz. 5 do 7 wiecz. 
w  sekret ar jacie, ul. W ileńska Nr. 25 ni t w  
godzinach od 5 do 7 wieczór,

ZE BR ANIA  1 ODCZYTY.
—  Klub W łóczęgów . Wl p iątek dii 1 I h. 

111. v> lokalu p rzy  ulicy P rze jazd  12 odbęd/ię 
się 105-e zabranie Klubu W iłóczęgów Sc.ijo 
rów. Początek o godz. 19 m. 30. Na porządku 
dziennym: l l  .Sprawy p rogram owe Klubu i 
2) Dalsze odczy tywanie  zgłoszonych ar tyku­
łów do .Kr. 5 .Wjtóczęgi". Obecność nszy.-f- 
kiołi ortonków  niezbędna.

—  Zw yczajne walne zgrom adzenie cz łon ­
ków  W ileńsk iego Tow urzyslw u Szac+iowej/u. 
Dnia 22 styczniu o godzinie 19-ej w pierw 
szyiii i o godz. l j ) .30 w  d''ugim termin'. ' od 
będzie się doroczne zwyczajne walne zgrofn.i 
dzenie członków W ileńskiego Towarzystw:-. 
■Szachowego. Porządek dzienny przewiduje u- 
dzie lenie absojutoi-jum ustępującemu Zorzą 
dow i i w ybór  władz Towarzystwa oraz • i cli - 
walenie preliminarza na rok 1933

Obecność wszystkich członków T ow a jży -  
słwa obowiązkowa.

S P R A W Y  R ZEM IEŚLNICZE
— Kurs kacia kom . Izba Rzemieśhiicz.i a 

W iln ie  zawiadamia, iż zgodnie z rozęnrząciae- 
liieni Prezydenta R P. z dnia 22 niarc i 192S 
roku o kwalif ikacjach zawodow ych  osób tru­
dniących się saniodziejnic  kuciem koni —  
uruchomiony został przy pom ocy T -wa  Przy­
jac ió ł  Zwierząt w W iln ie  1-miesiączny kurs 
kucia kom. W yk ła d y  teoretyczne odby wa ją 
się w  lokalu Kursu przy ul Łukiskiej Nr. 3, 
zaś praktyczne w kuźniach 1 p. p. art. po!. 
Leg. Opłata za cały kurs wymosi zł. 15 ip :ęt- 
naście złotych).

Na kurs mogą być przyjęci rzemieślnicy, 
trudniący sic kuciem koni. a posiada jący kar 
tę rzemieślniczą, względnie  dyplom czeladni­
czy na kowalstwo. Zapisy przy jmuje  lylku do 
dnia 13-go bm. włącznie Sekretarjat Kursów 
w W iln ie  przy ul. Lukiskie j Ni 3.

RÓŻNE.
—  Groźba stra jku w  branży k on fek cy j­

nej. Jak się  dow iadne jm y kupcy branży Uon 
lekcy jne j  wystąpili  z żądaniem obniżenia 
płac swym (pracownikom od 25 do 50 gr.

P racown icy  kategoryczn ie  temu sprzec i­
w ia ją  się. W  zw iązku z naprężoną sytuacją 
wyłania się m ożliwość sifrajkni.

Z A B A W Y
Dancing —  Pod w ieczorek . Opieka r<- 

(U.icielska p rzy  ginin. im. M ick iew icza iv" 
W iln ie  urządza Podw ieczorek  —  „D an c in g ” 
w resłaura. j! „ P o lo n ja ”  dnia 14 .stycznia rb. 
o godz. 5.30 po południu.

Dochód (przeznaczony na wjpisy dla nie­
zamożnych uczniów tegoż g imnazjum. -  
W.stęp łącznic z podw iec zo rk iem  zł. 2,

—  R e ~ ja  —  Bal. 14 stycznia r. b. w  Ma 
łej Sali M iejsk ie j  odbędzie  się urządzony sti  
ranieni Komi-ietu Rodzic ie lsk iego  Szkoły’ P o ­
wszechnej Nr, 14 ba! rew ja  p. t. .Hallo dz'ś 
Jo— Jo b aw i  nas” .

—  D ancing Patronatu W ięz ien n ego  od lu ­
dzie się dnia 14 bm. w  cukierni B. Sztr.i ’ - 
la (M ick iew icza .róg Tatarskie j)  o godz. 23 
C.ałkowiły dor l iod  przeznacza się na dożyw ia  
nie rodzin  w ięźn iów.

 o-----

O F I A R Y

Na rzecz W o jew ód zk ie go  kmniteh i do 
•Spraw Bezrobocia w  W iln ie ,  robotn icy  za ­
trudnieni w Szefostwie Fo r ty f ikac j i  D. O. 
W ar.  w W i ln ie  z łoży l i  zł. 49.32.

Przez szereg miesięcy bawiła w  okołicnif i '  
podbiegunowych bieguna północnego suw ec- 
ka wycieez.Yi naukowa, ktorn p rzyb y l i  L-un 
na pokładzie ootężnego lodoł tinacza Si 1 >• -
r iakyw ” . Na zdjęciu noszeni w idzim y jednego 
z uczestników w ypraw y  prof. Yiz.e n.i past­
wisku ren i fe rów .

Projekt u iiaw y  o testamen­
tach w ojskow ych,

Jak się dowianiu jem -, rząd w niesie do Se| 
nui w- dniach najb ji/szych projekt ustawy o 
rozporządzen iu  ostatniej woli osób w o j  ko 
wycli.  Projekt ten ujednostajnia na terenie 
całego państwa sprawi sporządzania tesla- 
nienlów wojskowych , które wym aga ją  znacz­
nie prostszych formalności,  ni/ testamenty 
zwykłe. Pro jek t ustawy przewiduje, że p ra ­
w o  sporządzania teslnmentu wojskow ego przy 
sługiwać ma osobom wo jskow ym  w czasie 
wojny, mobilizacji , lub przebywania w m e  
woli

W ed ług  projektu rozporządzenie ost-ilnu i 
woli jest v. ażne. jeżeli zostało własnoręcznie 
napisane i podpisane, bądź też ty lko poflpisa 
lic i potwierdzone przez dwóch świadków, 
przyGzem jednoczesna obecność tych św iad- 
ków  nie jest wymagana. Testament wo jsko  
w y  może !>>•<■ j-ńwnież sporządzony przez ran 
liogo Lub chorego na pndslawie o.,wi' idcz°iiia 
ustnego, z łożonego w  obecności dwóch śv. iad 
dkóv .Świadkami mogą bvć osoby ukoń­
czyły  17 lat i posiadają pełnię wałdz. um y­
słowych.

Testamenty wo jskow e tracą moc prawną 
po upływie roku od dnia zarządzenia (joniobi- 
lizacji tub powrotu  testatora z niewoli.

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie.

t*XSMtre. i'

J^dłoda ](iia-herAacl.arnia 
ZPOK. dla niezamożnej i bez­

robotnej inteligencji.
Dzis ia j w e  czwartek  12 kin. zasta­

nie o tw arta  w  W i ln ie  przy ul. W ie lk ie j  
Nr. 5 1 jadłocia jn ia-ticrhaciarnia Z w ią z ­
ku P ra cy  O b yw a te lsk ie j  Kob iet  dla 
n ieza inożne j i bezrobotne j in teligencji.  
H erbac iarn ia  czynna b ę ib ie  przez c i ­
ty dzień od 8-ej do R-ej w ieczó r  poży- 
wn, i zd row e  ot,,ady po na jn iższych  cc 
nacb będa w y d a w a n e  posnięd/y godz. 
i-s zć j a 5 -tą  po  południu

Opał dla be/iobctnych.
W o jew ód zk i  Komitet do spraw lAzrobo 

cia rozpoczął onegdaj wydawanie  opału dh. 
bezrobotnych. Rodzina zakwali f ikowana o- 
■łirzyinuje n a-p rze t ią g  miesiąca 150 klg. węgią 
łub 1 mtr3 drzewa. Wy ciągu dwóch dni roz 
dawnrcłwa, dz.ięki sprawności adminis 'r:idy j- 
ne j sekcji pom ocy  i komisji kwali f ik  toy jnej 
wydano opału przesz.io 250 rodzinom. *

W o jew ód zk i  Komitet posiada na .-kładach 
przeszło. 100 tysięcy klg. węgla i ,'-40 ii:lr ! cirze 
wa.

W7 esasie najbliższym ma nadejść ir-in-port 
węg ja  w  ilaści oko ło  300 tysięcy klg. P rzypu­
szczalna ilość rodzin, której trzeba Jię .zie u- 
dzielac opału, dosięga 3.000 osób.

^Kobiety podrożały 
w Palestynie.

w Palestyn ie  w śród ludności m uzułm ańskiej 
zw yc za j kupow ania żon. P rzeciętna  cena w y 
nosi tam 50 ftin lów  szterlin gów . Jakkolw iek  
eenyT łe b y ły  dość zm ienne, bo i  tu aziata ! • 
p raw o popytu  i podaży, naw eł n a jbard zie j 
chciw i o jc o w ie  n ic dom aga li się w iększej 
sum y za sw o je  córki.

Od k ilku jednak m iesięcy ceny płaeone 
zu żony podskoczyły  w n iebyw ały  sposób i 
wynoszą dziś trzykrotną staw kę dotychęza- 
m . w ej. .Jest to z jaw isko  bez precedensu w 
dzie jach  Lslamu. M łod zi A rab ow ie  rezygn u ­
ją  obeen ic  z poszukiw an ia  żon w  Palestyn ie 
i w y jeżd ża ją  na w yspę Cypr. gdzie  podobno 
o jco w ie  rod zin  m ahoinetańskirh  są znacznie 
b ard zie j przystępni w  cen ie Spodziew a ją  >ie 
że to  m asow e poszukiw an ie tow arzyszek  ży 
cia poza Palestyną spowodnj'e raptow ną zn iż 
ke cen. (I.n.).

Włoska moda narodowa.
Na mocy dekretu kró lewsk iego  została 

u tworzona „Federaz ione  Nazionale  Fasrtsia 
deirAbb ig l iam ej i to " ,  t. j. Federacja narodo 
wa firśzystowska ub io rów ” , która ma otv-o- 
r zyć  p ierwszą wystawę mód włoskich. Zarżą 
dzonśe ftróleWaki* ma na celu unieza leżnie­
nie m ody i przemysłu ubramowego od P a ry ­
ża i utworzenia własnych ośrodków m ody wc 
WSoozech.

Bunt muezzlnów.
Sporą liczbę muezzŁnów aresztowano w  

Staimbule za odmow-ę naw.oływ :uiia wiernych 
do m od l i tw ,  w- języku tureckim zamiast, 
jak dolychezas, w arabskim. Rząd Mustafy 
Kcmala wyda ł  bow iem  dekret, nakazujący ;:-'t 
stąpienie dolyehcMSCweg-.i wezwania ,. -VI -
łnob” turMki-em „T a n r i ”  Wiernś -tradycjom 
sełig ijnyni niuezżsni oprzreiw-iają się po wiek 
•szej części r o żk a , . iw : rządu republiUańs?;i°- 
go.. wN:lząe w ifi-ui naruszenie przepisów Ko 
ra.ii u.

H u m o r .

W  B IU R Z E  P O Ś R E D N IC T W A .

Kandydat do małżeństwa:
—  JAroszę. c zy  mógłłiran obejrzeć  fojo- 

gra f ję  dam y -*z po-sagiem w wysokosoi 120 
tysięcy franków ?

D yrek to r :
—  Żałuję bardtzo, ale nie pokazu jem y fe- 

lografi.j dam z posagiem p ow yże j  100 tysię­
cy  franków . (L e  R ire ).

sa »3źs -
Z W IA S T U N  N IESZCZĘSCI

A. spotyka się z B.
A. —  P rzy jm  moją knndołeneję.
B. —  Czemu? Co się stało?
4 — M ° ! a żona kupiła sobie futro.
B. —  i cóż z te go IV,,
A. —  Będzie jirt.ro z. w izy lą  ii iwo je j  

żony.

KA WILEfiSIGM BRUKU
PO ŻA R  P R Z Y  U L IC Y  B A D L N S K IE J

H lćaoeaj w  godzinach  w ieczorow ych  w 
jedn tin  z m ieszkań p rzy  u licy R aduńsfU fj 
Nr. 4. wybuchł pożar. .W skutek z łego  U 'za ■ 
tłzcnia pi-zewi i l i t r  Ł im iinow ych  zapa liła  się 
drewniana ścianka, poczcni ogień  p rzerzu cił 
•się na u fil.

Zaw ezw ana na m iejsce wypadku straż og 
nh, w a c.giiń  po półgodzim yeh  w ysiłkach z lik  
w k low ala . S traty nie .sa znaczne. (c ).

K R A D Z IE Ż  Z N A C Z K Ó W  POCZTO', ’  i ( H .

Z mieszkania p. Hiałogurskiogo .Stełan.*. ul 
Zygmuntów ska 23 skradzino 20 znaczków p o ­
cztowych ogólnej wajTości 70 zł. Usdalęno, że 
kdadzii ży tej dokonai WojciecJro.wski \Mady 
sław, bez stałego miejsca zamieszkami. Zą 
W o jc iechowsk im  wszczęto poszukiwań a

K radz ież  —  jak oświadczył poszkodow a­
ny policji  - została dokonana jeszcze w gru­
dniu ub. roku.

PODRZUTEK.
W  klatce schodowej domu Nr. 10 {(czy ul. 

M. Pohulanka znaleziono podrzutka p it i  żeń­
skiej w  wieku około  6 tygodni. Podrzutka u- 
liue.szczoiio w pi-z.jfluiku Dzieciątka Je/u -.

P o p i e r a j c i e  F r z s m y s J  K r a j o w y

Dziś n ieodwoła ln ie  ostatni dzień U  C S  U  P °  c e n a c ^  zniżonych o d  3 0  gr .

I t w b k .  R th , - T n l r

P f l f i
n t s i  Wiatka 42.

JU Ż  J U T R O  W IE L K A  P R E M IE R A !  —  G w c ź d ż  sezonu!  —  T r i u mf  nad triumfy! — K on ce r to wa  gra artystów!

M W - [ i l t j a  mi l i n
W  roi. gł. na)więlc*7.a gwi azda ,  \V I  a l l o r C  D D O r i f  0 , * z ĉn(>menalne. naj -
•chluba ekranu ostatnich c zasów  W  O I I O L C  D C C I  j f  cudown ie j s z e  dz iecko J O l» V M C !  Ł U I > | I C l  
A r c y d z i e ł o  to wyświ et l a  * i ę  j ednocze śn i e  w  N e w - Y o rk u *  Londyn i e ,  Paryżu,  Berl inie,  W a r s z a w i e  i w  Wi lnie^  

N a d t w y c r a j  fascynująca  treści N i g d y  j e szcze  kinematograf ia  nie odnios ł a  takiego triumfu!

R i  REWJA
S a la  M le isk a

ul. Ost robramske  5

. . . . Prz ed  T o b ą  staną zbl iska O d  7.1. COdzIsitn iG  w  najpotężn.  d ź w i ę kowcu  sezonu  
Dal eki  kraj ,  w nim żółci  bracia L i  T L ° r e ttą  Y o u n g  
I M ś c i c i e l  T o n g a  tam,., w spelunkach San-Franciyka P * | 1 Y j E d W .  G. R o b l n S O n C T O  

N A  S C E N I E  zmiana programu:  Ta ńce  (C. JartUSZkOW Skl) i Chó r  R ew e l e r s ów  ( i.  Św  1 ĘtOChOW Skl)

U w ą n .  K lno -Y aatr

HELiOS
•Waćska ot, tal. i 26

m  R A S P U T I N
It fe J  Niekoroiiawany Car Rosji. w ęJZZZSSU& Z:

*  i ^ W  roli g łówne j  f f l U D A  f ł  \ f F i r i T  ' r c m a r s e  c y g a ń s k i e  w j ą z .  r o s y j s k i m
g^njalny mistrz w 1U  1 a Miko ła j  11, r a r owa ,  carewicz,  W y r u b o w a ,  ks. Jusu-  
pow ,  Puryazk i ewi cz  i t d. Hi storyczna  i mistyczna rola Rasputina.  Fi lm ten jednocz,  demonstr .  
w W ar « z a w i e  z ogr.  powo dz .  11) S z la k ie m  p o lsk . ko le i p a ń stw . Poc/ą tek o g. 4t 6, 8 i t0'20

i t l u w i i j k ow e  K in o

K A S I N O
k ie łk a  47, tai. 15-41.

DZ1Ś1 Reżyser  V an  D y k ? ,  twó rca  „Bia ł e  C i e n i e ” , „ T r a d e r  Ho rn *  i „C z ł ow i ek  M a łp a *  stworzy ł  jeszcze jedno  
arcydzieło*  świat  zrozumiał ,  że pop r zedn i e  filmy V * n  D y k e ’a by ł y  tylko BUB flT  ̂ *£* (gt- M  
p r zygo towan i em do s tworzenia  te go  arcydzie ła  nad  arcydzie łami  p. t ™ *-• wJ u

R ek o rd o w a  obsada :  A n ita  P aę e , P h iU p s  H o lm e s, L e w is  Stone  i W . H usto n
N A D  P R O G R A M :  U ro z m a ico n e  d o d a tk i dźw ię ko w e  Focząt ek  o godz.  4, 6. 8 i 10M5, w  dnie świąt,  o 2 - e j

i w i ę t .  Kino Teatr

M-.akl.w, 22, t*l. 15-28

C en y  najn iższe  W W iln ie . D Z iŚ l D6vnoo<- ’ ek iwany  na jwi ększy przebój  d źwięk,  o n i ewidz i anym dotychczas  
p r zepychu  i niedo-  l (  C  C  T A M f ^ Y  Naj r ozkoszn .  operetka f m e w a .  A k c j a  toczy się na tle 
śc igni onej  technice 1 Kongresu W iede ńs k .  roku )8>4. Udz i a ł  biorą* urocza
L iljana  H arve y , najnii lszy H enry  Garat* kustąco p i ękn*  L II D a g o v e r  i na j lepszy komik A rm a n d  Bernard.,

Począ tek o godz 4. 6, 8 i )0 ' ! 5  —  Dla  młodz ie ży  dozwo lone.
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Jedno z na jpoważnie jszych T o w a rz y s tw  
Ubezp ieczen iowych  p O S Z U k U j e  do w spó ł ­
pracy,  na dogodnych  warunkach,

a k w i z y t o r ó w
w y k w a l i f i k o w a n y c h ,  tak również r d e f a -
ChOWCÓW chętnych do pracy akwizycyjnej ,  
w  dziedzinie ubezpieczeń.

N ie fachowcy  znajdą opiekę i pomoc  oraz  
wszelkie  wskazówki  niezbędne do zapozna ­
nia sic z akwizycją  ub-z| ueczeniową.

Zg łoszenia  z  podaniem szczegó łowem  
a d r e s u  należy składać do A d n  in. „Kurjera  
Wileńsk iego"  pod  „I raca a k w z y c y jn a " .

poszuku :e posady.  
Ofe rty  do Administr.  
„Kurjera  W i le ńsk . "  

pod  „Rtelegr" .

K e m f ird y ir e r
lok* ) ,  w s2.eeli stronnie w y ­
kwa l i f i kowany ,  uczciwy*  
p racowi ty ,  sumienni ,  trze­
źwy ,  s łużył  w  większych  
domach,  s łużbę zna d o ­
skonale,  po l eceni e  dobre ,  
szuka p racy od zaraz w  
j akim bądź  charakterze.  

W y m a g a n i a  skromne.  
Ad re s  w  Redakcj i  dia 

„Kamerdynera" .

Maszynistka
poszukuje posady
jak równie ż  może  być an­
g ażo w ana  do biura na ter­
m inow ą  pracę,  również  
wykonu ją  różne prace  w  
domu po b. niskich cenach  
Ł a s k a w e  oferty do A d m .  
.Ku r j e r a  Wileńsk,** pod  

„Maszyn is tka"

D O K T O R
Janina

P i o t r o w i e z - J i i i m n t o
Ordynator  Szpitala  Sawi cz  
shoroby skórne,  wene ry -  

.czne i moc zo p ł c i ow e  
p r zep rowadz i ł a  się

W i l e ń s k a  34, II p ięt  o
Przyjmuj e od 5— 7 wiecz.

Dr. Zeidowisz
Ch o ro b y  skórne,  wener. ,  

na r ządów  moczowych,  
od  g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.Zeldowkzowa
Chor .  kobiece,  wenerycz*  
rie, n a r ządów  moczowych  
od  g. 12— 2 i 4— 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel. 277 

A k u s z e r k a

Śmtałcwsks
p r z e p r o w a d z i ł a  s ię

na ul. O r ze s zkowe j  3— 12 
( róg M i c k i e w i c z * )  

Iaituc gabinet  konmet-ws  
ay, usuwa  zmarszczki,  bro 
dawki ,  kurzsókt i wągry 
W. Z. P 48. 832

A k u s z e r k ę

i i
przyitau ja od 9 do 7 *rW «r,
otkca Knszta io tts  /, m. 5.
W. 2 .  P. Nf. 69. 8526

Akuszerka
M. Brzezina
p rzy jmu je  bez  przerwy
p rze p row adz iła  slą

Zwie rzyniec,  Tom,  Z an a  
aa l ewo  Gede min ow ską  

ul. G rodzka  27.
W . Z .  Nr .  3093

POKOJE
jeden,  d wa ,  cztery,  kuch­

nia,  s ł oneczne ,  suebe.

jagiellońska 9-13.

Jsden lub dwa
pokrie

ł adne,  s ł oneczne  z wygód.
D O  W Y N A J Ę C I A

ui. Jagiel lońska 9 — 12
-.'.i v , 1 j 'I ? T'1 i '-1 ey,)

Kpi. MIECZYSŁAW B. LEPECKI.

NA KOŃCU ŚWIATA.
P rzy zw Y C za jon v  do podróży  po la 

sach trop ika lnych  .gdzie je źd z iec  b a r ­
d zo  rzadko  napotyka jaka. z.wu-izśny 
lub w iększego  ptaka, bytem zdum iony  
obtitościa ssaków i ptactwa, które 
wc iąż  w p a d a ły  m i tutaj w oczy. Putni 
aa w szy  siada gnana kó w które /dale­
ka p oczu w szy  cz łow ieka , uciekały, t, 
raz l iczne rodz iny  tukiluków, utsjwię- 
cej d z iw i ły  mnie n ieprze liczone wpKrsl 
dacia dz ik ich  gęsi.

Dla obserw atora  pf>wierzch*)wu 'go 
w y d a je  ię n iezrozum ia łe , d laczego  w 
stron uch gorących- geiz.ie bujna * lora i 
obri-ośc po żyw ien ia  /‘lj.t-wnia w a r a n k 1 
hyP iw an ia  zntóKnie lepsze' amż-M: w 
kra ju  takim  jak  Z iem ia  Ognista, gdzie1 
kJinrat jest su row y  wegetacja nikła a 
wa lka  o b\t n ieporów nan ie  trudn ie j­
sza - św iat ptasi i zw.eTzsyw jest uboż 
Sz:y w  osobn ik i N ic  jest to jednak  ta­
k ie  dz iwne, ja k ln  siej pozorn i 1 z d a w a ­
ło. 11 k ra jach  trop ika lnych  życ ie  jest 
ła tw ie js ze  dla w szystk ich  twoi-/v, a 
w ięc  i dla w sze lk iego  rodza ju  baktery i 
chorobo tw órczych . Óne to powoduj: !  
l iczne epidem je. po k tórych  z n f a j ą  
ni(“kt(ire gatunki na obszernych  po ła ­
ciach kraju, aby  dop ie ro  po p ew n ym  
czasie odrodzić ' się z rodów , które  za- 
c h o w a h  się w  s lronach dalszych.

Ja k k o lw iek b y  tam jtslnak b\ to. t.a 
d n x lź e  4o jez io ra  spotyka łem  co cbw i 
lę wiedkie stada dztk ic l i  gęsi. I5\łs' to 
p tak i o  upierzeniu  szaro - białeni wiol 
kości naszych  gęsi d om ow ych .  Pa  K  
się spoko jn ie  na trawie, a j ion iew aż

mie.szkańe\ Z ięm i Ogniste, mięsa ich 
nit jada ją  i p ra w ie  w ca le  wskuti-k te­
go nie po lu ją  na nie. p rze to  n ie  ro.bih 
sobie ze m n ie  nic p rzypa tru jąc  się i:>oz 
c z t ln ie  m o je j  osobie, u zb ro jone j  w  nie­
złą dubeltówkę, a w ięc  w  żadnym  w\ 
padku nie zas ługu jące j na lek cew aże ­
nie. O d  czasu do czasu gęga ły  coś do 
siebie, czego, oczyw iśc ie  zrozum ieć  nie 
mogłem .

N ić  strzelałem do nich. gd\ż m ia ­
łem dostateczny zapas żywnośc i.

ZmTok w  kw ietn iu  zapada w c z e ś ­

nie. Już o godz in ie  trzeciej po południu 
rozpoczą ł  się d ługi zm ierzch  w taści 
w y  łfcj strefie.

Ręce, k ló rem i 11111-hilem p o w o d o ­
wać w ie rzch ow cem , zm arz ły  m i p o ­
rządnie- a nóg. u n ie ru ehom iom  ch w 
strzemionach, już praw  ie nie czul -m 
11 p raw d z ie  te nip era tum  nie była  z b y ł  
niska, gdyż. w ą  nosiła na-pt-wno n i e  

m n ie j  niż 5 lub nawet 7 stopni cienia 
jednakże p r zen ik l iw y  w a lr  w d ,:era 
ja cy  się b ezcerem on ja ln ie  do  najintyn; 
nieis/ycii za ką tk ów  ciała, sprawiał, że 
czitiem się go rze j  niż. w 1’o isc "  po .1 
czas (jBtrej. m ro źn e j  ziiriy.

P o m im o  popędzan ia  wderzchowcr; 
nie udało m i się dotrzeć  do ju gos ło ­
wiańska go osadn ika  podczas dnia 
B y łbym  jecha ł da le j poe iem ku aby 
ty lk o  nie trocpwać na stepie- gd y b y  ni<‘ 
to, że już dw a  raz\ mut m i się potkną ' 
i d w a  razy  zw a l i łem  się przez lab i t * 
z iemię. JYobrze pot łuczony nie m iałem  
chęci r y z y k o w a ć  trzec iego upadku i zu

pełnie m ożliwego i skręcenia karku.
—  Musisz, m ó j  sfrogi rzekłem 

sam do siebie g łośno p rzenoeowa, 
pod by le  krzak iem . W yb o ru  niema ż el 
neg-o1.

istotnie .wyboru nie by ło  żadnego. 
I>6 ostatecznie nie wszyslkoż. iedno. 
cz\ zm arznąć  pod lii 'rber\sem. czy leż. 
pod c in m n c T n

N astro iw szy  się tak fi lozoficzni '* , 
zsiadłem z uinuta p rz yw ią za łe m  go Ba 
diugiin  jiostrunku do jak iegoś  sążn i­
stego krzaka i. m e p róbu jąc  nawet 
rozpa lić  ognia, gdy ż  nie m og łem  m a ­
rzyć  O znalezieniu  podczas nocy paii- 
w a  u łoży łem  się- jak  zm ęczony  guana- 
ko, opoda l drog i na z itm i.  Na szczęś­
cie zn a jdow a ł  s e tam n iew ie lk i w y ­
stęp skalny, k tó ry  ztisłond mnie od 
wiatru . O w in ą łem  się szczelnie w ko 
ee i p om im o  chtodu i gw izd mia w iat- 
rtt, usnąłem snem cz łow ieka, ktors 
[irzed e l iw tlą  ukończy ł jedcnaslogo 
dzinną p odróż  konną.

Oiimh.ił mnie tupot nóg koński- 1: 
i głos ludzki.

H a l lo ’ w o la ł  ktoś donośni<—  
m łody  cz łow ieku . obudK się!

( s iadłem na ..posłan iu" i spojrzą 
łem  na intruza.

P rzede  mną stat człowdek lat pięć 
dziesięciu, p rzyb ran y  w  krótk i k >ż 11 
szek barani- w czapkę  futrzana i ręka 
wice. U  pasa w is ia ł mu sążnisty rew< 1 
w er.

15\ł już dzień
(.zegx> pan chce? - 1- zapyta łem  

zaspanym  głosem  i z iewnąłem .
P rzyb ss z  strzepnął palcami.
—  N ic  —  rzek ł —  n ie  chce. ty lko 

d z iw ię  się. w id ząc  śpiącego cz łow ieka  
ira drodze.

Noc m n ie  lu zaskoczy ła  —  rzek ­
łem w  fo rm ie  wy jaśn ien iu  a drogi 
nie znam.

Przybysz  pom óg ł mi osiodła.'' k o ­
nta i da le j  ruszy liśm y razem.

IV  dwde god z in y  p óźn ie j  w jech a l iś ­
m y  na obszerną równ inę, na k tóre j wi­
dn ia ło  duże jez ioro , n ieco dziAvac/.nc 
go. pod.użnego kształtu. N a zy w a ło  się 
Yerde, czy li Z ielone. 11 jego  pobhżn. 
w  zacisznej dolince- s iało kilka bias/a- 
1 tycit zabudowań  gospodarczych  i jt 
den dom m ieszka lny  z drzewni. Byia to 
stancja Martin iea  Za nią, w  iwie, zie 
leniało się po te  ow sa  a na sąsdedn eh 
w zgórzach  w id n ia ły  jasne p lam y  stad 
owdec. ogan ianych  p i i i f i t  przez kudła 
te. ż y w e  jak skry. psy ow czarsk ie

P r zy  eslancji jiit rosło ani jedno 
drzewu), ani też n ie  w idn ia ł  n a jn rd e j-  
szy c l ioeby  ślad ogrodu- czy  też sa-du 
T y tk o  k ilkanaście  karłowatych , pow y 
g inańych  dziw aczna- k r z e w ó w  z. pooh 
jadanem i u dołu prze, ow ce  gały; cam: 
urozm aica ło  kra jobraz, nada jąc  m e  
w yg ląd  nader charakterystyczny .

-Smutno i żatośnie przedstaw iała  się 
la siedziba p ionierska w  głębi Z iem i O- 
gntslej. B iło  od n ie j osam otn ien iem  i 
tęsknota.. Wydało- mi się n iem oż l iw e  
aby cztowoek m ógł się czuć w tern pu 
slknwiu szczęśliwy. W ia t r  szmniat j ę ­
k liw ie , podnosząc z z iem i zaschłe t r a ­
w y  i ostry, g ruhoz ia rn isK  pył. Siońcc 
nie m ia ło  dość siły. aby  przeb ić  o ło ­
wianą. c iężką powdokę chmur. Ci 1 lód 
p rzen ika ł cz łonk i w sze lk iego  stwmrzc 
lita i napełniał je troską o za ch ow a ń 1 
życ iod a jn ego  ciepła.

.Z iemia p rzek lę ta "  jńsał o Pudi 
stronach zn a k o m ih  naluralis la  Dat 
vin. Pa trząc  na surowo, c iężk ie  życ ie

jej m ieszkańców , gotów intern p o w tó ­
rzyć  za n im ten ok rzyk . Nde dla ws/y 
s !k :ch jednak Iiyła la z iemia macochą. 
Istniała rasa ItrJ/.ka dla które j życ ie  
bez p rze jm u jących  huraganow ych  w i - 
< ln ów’ , bez m rocznych  dni, bez chłf) 
d ó w  i hi'/, roz leg łych  jn is ły th  slt 'pów 
- -  W ydaw a li )  się jiiekłem. 3Byu to O p o ­
wie. N iem a już ich dz is ia j na pńinor ■ 
nej części W'yspy. J^rztąłędziia ielt slttd 
okrttlna ręka b ia łego przybysza. Oni 
jedn i czuli it: lu tak jak my- P o 'a cv  
czu jem s się na'd lY isfą, Narw ią ,  W i e p ­
rzem, czy  leź nad Baliyk iem . ( izu ii się 
u siebie Nędzni; resztki taflo ludu olu- 
lone w  n iew yp ra w n e  skóry  guanacze. 
b łąka j 1 siej dotychczas w e  w nętrza  ią 
du, p rzychodząc  na miejsca daw n ych  
siedzib ty lk o  potu- aby z ło żyć  na nich 
stare kości Jul) od p ra w ić  ta jemnic/e na 
bożeńs lwa  w  miejscach, uśw ięconych  
odw ieczną  iradyc ją .

Murtimcz l )y ł w7 domu i p ow iia ł  
mnie  serdecznie.

-  N iec i ł  się pan rozgości u m n i e - 
m ów ił  —  jak u siebie Dla mnie I ' 
w ie lk  i radość mieć gościa z Europy, B 
do lego u <zoze Srowianimt.

.lak w7szyscy m o i Jugosłow i itisc.y 
przyjttcie le z z iem  magellań.skieh. ftyl 
M an in ie z  w ie lk im  słowńanofiieni i u 
czucia le, które r za d k o  m iał .-.pason 
no.ść ndow odn iać  i iraktyczn ii  w y lado  
w\ w a ł  teraz na mnie.. Był to cz łow iek  
już si. i s/S 1-iał p rzy  sobie Ckwerjti d o ­
rosłych synów  i młod/iutklj* i-órktp O 
tesżmrij iitu;zit;a w yros łą  w iz.iwacz- 
nsclt w a r in ik a c1 Z iem i Ognis* pr/y- 
zw ee/aą-ny  juz do niej. wy<dat i-n > ę- 
wsbrew* m o im  przypuszc/em om . zado 
w o lon y  i sZczęśiiwry.

l i  1 łarli i ) iczu  nad leziorem V -rde

prow adził( 'm  życ ie  napół koczow nicze. 
ł .a łem i l in iami w łóczy łem  się po okoli 
ey. slrzela jąe do dz ik ich  gęsi, k tóre  so 
bie późn ie j  p i e k ł o *  p rzy  ogniw, roz 
pa lonvm  z uschniętych matas.

Pey/nego dnia p rzy jecha ł sąsiad 
M ar lin icza  i rzekł:

—  M ie jc ie  się, amigms na bacznoś­
ci. W p ob l iżu  Smutnego W zgó rzu  w i ­
dział m ó j  p m n  liuljan,

Mart in icz  okaza ł ż y w e  zan iepoko  
ji 'i i ić  lą wieścią, co v ’ idząc żApy.UfLiu:

—  ( izy żoyśc ie  się tuia j  jeszi z*' liah 
I mi jan ?

.tugosł-owianin zrobił n ieokres lon , 
ruch ręką.

—  Nie panie, nie hoim\ się*—  o d ­
rzekł - oni nem, osobiście nic ztygo 
nie robią.

— . W ię c ?
— C.hćwlzi nam ty lko ciągnat da ­

lej —  o utłSze owce. k tórych  m ięsem 
lięda. się przez ca iy  czas poi)ytu  źywdć.

— A gdy  im pan tego z a b r o n i }

—  Nie usłuchają. Będą się zgadzać, 
z.e tą  z łodz ie js two, będą obi(*eywvać, że  
me ruszą wdęcej ani jedne j  sztuki, nie- 
mnie j jednak  będą roiiić, co rob i ł ’

— I n iema na lo sposobu?
-  Jest.

—  Jaki?
- - P rzepędz ić  —  odrzek ł ponuro  

Jugosłowianin .
.Przepędzić* ’ —  znałem już lo  sło 

w o  z poby iu  w  Patagonji. W ied z ia łem , 
co ono oznacza. W strząsną łem  sie n i  
jego  dźw ięk m im ow o li .

T e g o  pan  chyba  nię z r o b i7
M .ir l in icz  m e odpow iedz ia ł.

(D . c. n.)
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